
f
OdmftflŁ larg Orwtwny t/t 
Cłdynl*. Mściwoja 9 tel 22-60 

V B L B r O N v:
8ekretariat 336*80 
oentr 335-61 does 
Red. aport. 318-07

____  Śmiało 18ZCZ 345-17
Red nocny 335-66 

Plamo redaguje zespół

BBDIKCUt DZIENNIK BAŁTYCKI
ROK VIII NR 80 ŚRODA, 2 KWIETNIA 1952 R.

Gdańsk ot. Odydsklob Ko­
synierów 11

Dyrektor delegatury 335-59 
Sekretariat deleg. 316-33 
Ogłoszenia Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7 835-80
Ogłoszenia Gdynia 33-07 
Plamo wydaje INSTYTU® 
PRASY „CZYVELN1&M

ADMINISTRACJA

Cena 15 er*

Prawem ekonomiki socjalistycznej
jest ' ' . wzrost dobrobytu mas
Nowa zniżka cen w Związku Nasizieckim

MOSKWA (PAP). Jak podaje agencja TASS, w Moskwie oglo 
szona została uchwała Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Cen­
tralnego WKP(b) o nowej zniżce państwowych cen detalicznych 
na artykuły spożywcze.

Uchwała stwierdza:
W związku z sukcesami, osiągniętymi w roku 1951 w dziedzi­

nie produkcji przemysłowej i rolniczej, oraz w związku ze wzro­
stem wydajności pracy i obniżeniem kosztów własnych produk­
cji, rząd radziecki i KC WKP(b) uznały za możliwe dokonanie z 
dniem 1 kwietnia 1952 r. nowej — piątej z kolei — zniżki pań­
stwowych cen detalicznych na artykuły spożywcze powszechnego 
spożycia.

Rada Ministrów ZSRR i KC WKP(b) postanowiły:

1 Obniżyć z dniem 1 kwietnia 
1952 r. państwowe ceny deta­

liczne artykułów spożywczych 
jak następuje:

0 15 proc., mąka pszenna luksusowa
1 Inne gatunki mąki — o 15 proc., 
makarony różnych gatunków — o 15 
proc., drożdże — o 20 proc.

KASZA, RYŻ, STRĄCZKOWE 
I KONCENTRATY SPOŻYWCZE 

Manna, kasza perłowa i owsiana — 
o 20 proc., kasza Jaglana, kasza gry­
czana, ryż, sago oraz inne kasze i strącz

CHLEB, MĄKA I MAKARON
Chleb żytni — o 12 proc., Chleb z 

mąki pszenno-razowej — o 12 proc..
Chleb pytlowy — O 15 proc., Chleb z|'uZ.ve'—‘ri Ta’^nrnV VnnrpnfrafVsnXr

USOWeJ’ bUł^’ °b'> żywcze - o 10 proc' krochmal - o 
warzankl i inne pieczywo — o 15 pro- ,= „roc
cent, mąka żytnia — o 12 proc., mą- y 
ka pszenno-razowa — o 12 proc., mą-1 
ka żytnia pytlowana przesiewana — i Żyto

ZBOŻE I PASZA
o 12 proc., pszenica, owies,

W siódmą rocznicą 
wyzwolenia Gdańska

Uczestnicy akademii w Gdańsku (sprawozdanie po­
daliśmy wczoraj), wystosowali do Piezydenta RP 
Bolesława Bieruta, depeszę następującej treści:

Zebrani na uroczystej akademii, zwołanej w 7 rocznicę wy­
zwolenia Gdańska przez bohaterską Armię Radziecką i wal­
czące u jej boku Odrodzone Wojsko Polskie, przesyłamy Ci, 
Drogi Towarzyszu, wyrazy głębokiej wdzięczności za TwToją 
walkę, trud i pracę, które przyniosły nam wyzwolenie i przy­
wróciły narodowi stare polskie grody: Wrocław, Szczecin i 
Gdańsk. (

Szczególnie dła nas, mieszkańców wyzwolonego Gdańska, 
drogie są Twoje wskazania i nauki, świetlany przykład Twej 
nieugiętej walki o siłę i szczęście iudu polskiego.

Przyrzekamy Ci, że nie będziemy szczędzić sil dla przed­
terminowego wykonania zadań trzeciego roku Planu 6-let- 
niegona Wybrzeżu. Gdańscy murarze i stoczniowcy, robotnicy 
portowi i pracownicy naukowi, młodzież i marynarze zwięk­
szą swój wkład w wykonanie zadań trzeciego roku Planu 6- 
letniego, by nasze miasto uczynić piękniejszym, niż było kiedy­
kolwiek, by nasze porty i stocznie pracowały coraz szybciej, 
lepiej, oszczędniej, dla umocnienia sił Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Naszym wzmożonym wysiłkiem dla umocnienia sił ludo­
wej Ojczyzny odpowiemy wrogom ludzkości, amerykańskim 
ludobójcom, którzy dla swych zbrodniczych planów nie za­
wahali się użyć broni bakteriologicznej przeciwko bohaterskim 
narodom Chin i Korei. Wierzymy głęboko, że protest i walka 
milionów ludzi na całym świecie, ich gorące umiłowanie po­
koju i nieugięta postawa wobec wrc-gów ludzkości pokrzy­
żuje plany imperialistów, że zbrodniarzy wojennych spotka 
zasłużona kara.

Przykładem i wzorem w naszej pracy jest budujący ko­
munizm naród radziecki, jest ostoja pokoju i wolności naro­
dów — nasz niezłomny przyjaci el, wielki Związek Radziecki.

Niech żyje nasza ukochana Ojczyzna, Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa!

Niech żyje długie lata Kierownik i Nauczyciel narodu 
polskiego Prezydent Bolesław' Bierut!

Niech żyje chorąży światowego obozu pokoju wielki 
Stalin!

jęczmień i inne zboża — o 15 proc., m 
otręby, makuchy, śruta, mieszanki &|
pasz treściwych, siano i słoma — o 
15 proc.

MIĘSO I PRZETWORY MIĘSNE
Wołowina, baranina, wieprzowina, 

kury, kiełbasa, parówki, serdelki i in­
ne przetwory mięsne — o 15 proc., 
kaczki, gęsi i indyczki — o 20 proc., 
konserwy mięsne i mięsno - warzyw­
ne — o 20 proc.

TŁUSZCZE, SER 
I PRODUKTY MLECZNE

Masło śmietankowe — o 15 proc., 
słonina — o 20 proc., mleko, produkty 
mleczne i konserwy mleczne — o 10 
proc., ser radziecki, szwajcarski, ho­
lenderski 1 inne sery — o 20 proc., 
sery produkcji lokalnej — o 10 proc., 
tłuszcz roślinny — o 20 proc., olej z 
orzeszków ziemnych i olej kostny — 
o 30 proc., margaryna — o 15 proc., 
sosy majonezowe — O 30 proc., lody 
— o 15 proc., jajka — o 15 proc.

CUKIER. WYROBY CUKIERNICZE 
I TOWARY KOLONIALNE

Cukier — kryształ i rafinada — o 
10 proc., cukierki zawijane, nadzie­
wane, czekolada i inne wyroby cu­
kiernicze — o 10 proc., cukierki nie 
zawijane — o 15 proc., herbatniki, 
wątle, keksy, torty, ciastka, pierniki, 
sucharki i inne wyroby cukiernicze z 
mąki — o 12 proc., konfitury, dżem i 
:aiarety — o 10 proc., witaminy

Z dniem 1 kwietnia 1952 r,
obniżyć również opłaty za po 

koję w hotelach — przeciętnie 
o 15 proc.

* * *
MOSKWA (PAP). Kiedy w 

godzinach wieczornych 31 marca 
radio ogłosiło uchwałę w spra­
wia zniżki cen, w fabrykach i za 
kładach przemysłowych odbyły 
się masówki i wie£e.. Na wiecu 
załogi wielkiego kombinatu włó­
kienniczego „Triechgonnaja Manu 
faktura“ przemawiał m. in. uczę 
stnik Wielkiej Wojny Narodo­
wej, pomocnik majstra — Iwan 
Makiejew. Kolejna zniżka cen ■— 
oświadczył on — stanowi nowe 
potwierdzenie tego, że podsta­
wowym prawem gospodarczym 
socjalistycznego społeczeństwa 
jest nieustanny wzrost dobroby­
tu mrvs pracujących. Rząd ra­
dziecki otacza robotników tros 
kliwą opieką. Podczas gdy rządy 
krajów imperialistycznych przy­
gotowując się do nowej wojny, 
zaciskają coraz bardziej pętlę na 
szyi robotników, to w Związku

mas

Dzięki dobrej organizacji pracy, systematycznemu szko­
leniu zawodowemu i ideologicznemu, załoga statku s/s „By 
tom“ osiąga coraz nowe sukcesy. W IV etapie współzawod­
nictwa w ramach PMH załoga zajęła zaszczytne III miejsce.

Na zdjęciu: Przodownik pracy marynarz pokładowy Jan 
Dzwonkowski, został specjalni e wyróżniony w ramach IV 
etapu współzawodnictwa. CAF —- fot. Kosycarz

Przyjaźń polsko-niemiecka umacnia pokój
Artykuł premiera Gretewshla

o 10 proc., herbata naturalna — o 20
proq„ kawa prawdziwa i kakao — o 15 i Radzieckim stopa życiowa
proc., napoje kawowe — o 10 proc.,1 nraniliarvch nnrinnsi sio nieu-sói — o 30 proc., esencja octowa — o piacującycn poanosi się meu

stannie. Człowiek pracy w ZSRR

BERLIN (PAP), Czasopismo 
„Blick nach Polen“, wydawane 
przez Niemieckie Towarzystwo

15 proc.
OWOCE

Jabłka, gruszki i winogrona, owoce 
1 jagody mrożone, owoce suszone i 
orzechy — o 20 proc.

KONSERWY WARZYWNE 
I OWOCE

Konserwy warzywne naturalne: 
ogórki, pieprz, groszek zielony, pomi­
dory i warzywa mrożone — o 20 proc., 
konserwy owocowe: kompoty, puree
i pasta, marynaty warzywne, pasta po 
midorowa, puree pomidorowe, sosy 
owocowe i pomidorowe — o 10 proc., 
soki naturalne: winogronowy, jabłecz- 
ny, śliwkowy i pomidorowy—o 20 proc.

2 Zniżyć odpowiednio ceny w 
, restauracjach, stołówkach i 

! innych zakładach zbiorowego ży- 
I wienia.
3 Z dniem 1 kwietnia 195? r.

obniżyć ceny detaliczne ksią­
żek, w tym również podręczni­
ków, przeciętnie o 18 proc.

wie, że jutrzejszy dzień będzie 
dla niego i dla jego rodziny lep­
szy, niż dzień wczorajszy.

Dzienniki stwierdzają, że w 
w'yniku nowej zniżki cen lud­
ność zaoszczędzi w ciągu roku 
23 miliardy rubli. Biorąc jednak 
pod uwagę, że zniżka cen pań­
stwowych spowoduje również 
zniżkę cen na rynku kołchozo­
wym oraz w handlu spółdziel­
czym, łączne oszczędności lud­
ności uzyskane w wyniku nowej 
zniżki cen wyniosą 28 miliardów 
rubli.

W rezultacie nowej zniżki cen 
wzmocni sie jeszcze bardziej ru 
bel radziecki, wzrośnie jego siła 
nabywcza, wzrosną realne zarob­
ki robotników i urzędników, do­
chody kołchoźników.

Kto wyfrafY
WARSZAWA (PAP). W dniu 1 

bm. w gmachu centrali PKO w 
"Warszawie odbyło się pierwsze lo 
sowanie obligacji Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski

Pierwsze premie po zł 10 tys. 
padły we wszystkich 17 klasach 
na obligacje, oznaczone numerem 
772324. Drugie premie “ na obli­
gacje nr 683376, trzecie — na ob­
ligacje nr 241385 i czwarte po 10 
tys. na obligacje nr 398274.

Premie po 5 tys. zł padły we 
wszystkich klasach na obligacje, 
oznaczone nr. 289542, 241327. 
398209, 398697, 498761, 772308,
241300, 778457, 289509. 362351,
252251, 500583, 683386, 404162,
239390, 223332

Na dalekich morzach i oceanach
Polscy marynarze czczą czynem Prezydenta Bieruta

Ze wszystkich mórz i oceanów napływają do zarządu Pol­
skich Linii Oceanicznych w G dyni drogą radiotelegraficzną 
meldunki o podejmowaniu i realizacji zobowiązań dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Pre zydenta Bieruta. W listach do 
Pierwszego Obywatela Polski Ludowej pracownicy naszej flo­
ty handlowej donoszą, że jeszcze ofiarniej będą walczyć o wy 
konanie swych planów produkcyjnych, o podniesienie pozio­
mu swej wiedzy ideologicznej i politycznej, aby godnie re­
prezentować polską banderę na morzach całego świata.
W depeszy do Prezydenta Bo-) ła Tobie, Towarzyszu Prezy-

lesława Bieruta załoga m/s 
„Warmia“ pisze:

Załoga m/s „Warmia“ przesy

Potężna fala protestów na całym świecie 
przeciwko zamordowaniu Belojannisa i towarzyszy

Zamordowanie Belojannisa i jego trzech towarzyszy przez 
faszystowskie władze greckie wywołało potężną falę oburze­
nia na całym świecie.
WARSZAWA. (PAP). Nikczem niczej, trwałego pokoju i wieczy- 

ne morderstwo, jakiego dopuścił
się na patriotach greckich: Niko- 
sie Belojannisie i jego towarzy­
szach monarcho - faszystowski 
reżim Grecji z rozkazu swych ame 
rykańskich mocodawców, wywo­
łało najgłębsze oburzenie społe­
czeństwa Polski Ludowej.

Na wieść o tej potwornej zbi'O- 
dni w kraju odbywają się maso­
wo zebrania, których uczestnicy 
jak najostrzej potępiają zaprze­
danych imperialistom katów na 
rodu greckiego.

Gniewne uchwały protestacyj­
ne w dniu wczorajszym powzięli:
robotnice Warszawskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego, 
studenci i pracownicy naukowi 
Wydziału Architektury Politech­
niki Warszawskiej, załoga Fab­
ryki Maszyn Tytoniowych, robot 
nicy fabryki „Warszawianka“.

W Łodzi na dziesiątkach wie­
ców i masówek, odbytych w za­
kładach pracy, włókniarze, meta­
lowcy, pracownicy instytucji uży 
teczności publicznej uczcili pa­
mięć bohaterskich bojowników o 
wolność ludu greckiego. Masowe 
zebrania stały się jednocześnie 
potężnymi manifestacjami ludzi 
pracy Łodzi na cześć międzyna­
rodowe! solidarności klasy robot

stego braterstwa wolnych ludów 
świata z ostoją pokoju — ludami 
Związku Radzieckiego na czele.

Załoga m-s „Gen. Walter“ prze 
kazała do Gdyni drogą telegrafi­
czną uchwaloną na wspólnym ze 
braniu rezolucję, w której, wy­
rażając swe głębokie oburzenie, 
ostro piętnuje sprawców ohydne­
go morderstwa.

Prezesi gminni Związku Samo­
pomocy Chłopskiej i przewodni­
czące gminnych rad kobiecych z 
pow. wejherowskiego uchwalili 
rezolucję, w której czytamy m. 
in.: „W imieniu 4.200 członków 
ZSCh w pow. wejherowskim wy­
rażamy wielkie oburzenie szero­
kich mas chłopskich przeciw 
ohydnej zbrodni pachołków im­
perialistycznych w Grecji".

* * *

RZYM (PAP). Wiadomość o 
wykonaniu wyroku śmierci na 
bohaterze greckim Bslojannisie i 
jego trzech towarzyszach wstrzą 
snęła do głębi włoską opinię 
publiczną.

M. in. w Mediolanie na wia­
domość o zamordowaniu Belo­
jannisa i towarzyszy, delegacja 
kobiet, b. partyzantek, matek i 
żon poległych partyzantów uda­

ła się do konsulatu greckiego, 
aby złożyć protest; w imieniu 
wszystkich mediolańskich kobiet 
antyfaszystowskich przeciwko 
zbrodni oprawców ateńskich.

* * *
BERLIN (PAP). Wiadomość o 

zamordowaniu przez monarcho- 
faszystów greckich Belojannisa i 
jego towarzyszy wywołała pow­
szechne oburzenie w społeczeń­
stwie NRD.

Surowego ukarania zbrodnia­
rzy zażądała m. in.: 19-tysięcz- 
na załoga kombinatu „Wilhelm 
Pieck“ w Mansfeld. Podobną 
rezolucję przyjęli robotnicy hu­
ty „August Bebel“. 11 tysięcy 
pracowników zjednoczenia budo 
wlanego w Halle postanowiło w 
odpowiedzi na faszystowski wy­
rok wzmóc aktywność w komi­
tetach obrońców pokoju i we 
froncie ńarodowym.

PARYŻ (PAP). Francuska Par 
tia Komunistyczna ogłosiła ko­
munikat, w którym stwierdza:

Francuska Partia Komunistycz 
na chyli swe bojowe sztandary 
przed okrytymi chwałą męczen­
nikami. FPK składa uroczystą 
przysięgę, że będzie walczyła z 
większym jeszcze zapałem o tri­
umf wielkiej sprawy wyzwolenia 
i pokoju, której poświęcili swe 
życie bohaterowie greccy»

dencie, gorące, z głębi serca 
płynące pozdrowienia i życzenia 
długich lat życia i dalszej owoc­
nej pracy nad umacnianiem 
władzy robotniczo - chłopskiej i 
budową socjalizmu.

Zapewniamy Ciebie, Towarzy 
szu Prezydencie, że wszystkie si 
ły skierujemy na to, aby za Two 
im przykładem, wspólnie z Tobą 
i pod Twoim kierownictwem bu 
dować szczęście naszej ludowej 
ojczyzny, pogłębiając sojusz na­
rodu polskiego z narodami Zwią 
zku Radzieckiego i krajów demo 
kracji ludowej oraz umacniając 
siły obozu pokoju na całym 
świecie.

Pragnąc godnie uczcić 60 ro­
cznicę Twych urodzin, Towarzy 
szu Prezydencie, oraz celem ucz­
czenia dnia 1 Maja załoga m/s 
„Warmia“ podejmuje zobowią­
zania wykonania szeregu prac 
remontowych we własnym za­
kresie w terminie do dnia 1 ma­
ja. Zobowiązania te przyniosą 
ok. 7 tysięcy zł oszczędności“.

Jednocześnie w licznych de­
peszach polscy marynarze do­
noszą o zwycięskiej realizacji 
już przedtem podjętych zobo­
wiązań dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Prezydenta Bieruta.

M'. in. załoga m/s „Hugo Koł­
łątaj“ realizując swoje zobowią 
zania przewiozła w ostatnim 
rejsie ponad plan 2.450 ton towa 
rów, zaoszczędziła 80 ton ropy, 
200 kg oliwy maszynowej iid.

Krzewienia Pokojowych i Dobro 
sąsiedzkich Stosunków z Polską, 
zamieszcza artykuł premiera Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej Ottona Grotewohla pt.: 
„Przyjaźń niemiecko - polska 
— ostoją w walce narodu nie­
mieckiego o traktat pokojowy“.

Przewidziane w propozycjach 
radzieckich uregulowanie kwe­
stii terytorialnych na podstawie 
układu poczdamskiego — stwier 
dza m. in. premier Grotewohl — 
stanowi jedyne realne rozwiąza­
nie. W ramach ścisłej współpra­
cy rządów NRD i Polski Ludo­
wej granica na Odrze i Nysie sta 
ła się prawdziwą granicą po­
koju między Niemcami a Pol­
ską. To ostateczne uregulowa­
nie sprawy granicy między obu 
krajami — podkreśla premier 
Grotewohl —zniweczyło nadzie­
je imperialistów amerykańskich 
na wywołanie wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i wszy 
stkim miłującym pokój narodom 
przy pomocy konfliktu między 
Niemcami a Polską.

Premier Grotewohl pisze da­
lej, że przyjazna współpraca obu 
krajów, która znalazła wyraz w 
zawartych układach, przyniosła 
wielkie sukcesy, Łączy nas 
wspólna walka przeciwko ame­
rykańskim podżegaczom wojen­
nym, wspólna przyjaźń do wiel­
kiego socjalistycznego Związku 
Radzieckiego.

Drugi zjazd Albańskiej Partii Pracy
TIRANA (PAP). Otwarty tu 

został II zjazd Albańskiej Partii 
Pracy w obecności 13 delegacji 
bratnich partii komunistycznych 
i robotniczych. Na zjeździe prze­
mawiał m. in. sekretarz general­
ny Albańskiej Partii Pracy En­
ver Hodża.

Enver Hodża oświadczył na za­
kończenie swego referatu:

Kftóza bohaterska partia wzmóc 
niła się i zahartowała. Jej zaw­
dzięczamy wspaniałe sukcesy w 
dziedzinie ekonomicznej, społecz­
nej i kulturalnej. Dzięki niej 
wzmocniła się republika ludowa, 
zwiększyła się obronność kraju. 
Albania wznosi się jak granitowa 
skała, która oparła się i zawsze 
będzie się opierać z powodzeniem 
wszelkim groźbom imperialistów 
i ich sługusów — faszystów ti-

Maria Kamińska
podsekretarzem stanu

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. mianował obywatelkę Ma­
rię Kamińską podsekretarzem sta 
nu w Ministerstwie Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych.

Apel do dziewcząt całej Polski
KRAKÓW (PAP). W Kluczach 

odbyło się w djaiu 27. III. br. u- 
roczyste zebranie gminnego huf­
ca „SP“. W imieniu junaczek za­
brała głos Zdzisława Dobrek. 
„Wzywamy wszystkie dziewczęta 
z całej Polski do ochotniczego 
wstępowania do letnich brygad 
rolnych — powiedziała Dobrek. — 
Prace w tych brygadach przyczy­
nią się do przyspieszenia realiza­
cji zadań Planu 6-letnlego, pra­

cą w brygadach godnie uczcimy 
60 rocznicę urodzin naszego dro­
giego Prezydenta“.

Na zebraniu zgłosiło się do bry 
gad rolnych „SP“ około 30 ju­
naczek z samej gromady Klucze 
i kilkadziesiąt z innych gromad 
tej gminy.

Na zakończenie zebrane jedno­
głośnie uchwaliły tekst listu do 
Prezydenta Bolesława Bieruta.

towskieh i innych. Nasza boha­
terska partia będzie jak zawsze, 
realizować z powodzeniem wszy­
stkie stojące przed nią zadania, 
cieszy się ona bowiem bezgrani­
cznym zaufaniem i miłością na­
rodu. Partia i nasz naród żywią 
bezgraniczną miłość do swego 
sławnego wybawiciela — ZSRR, 
do Partii Bolszewickiej i wielkie 
go Stalina. Z nami j.est Stalin, a 
gdzie jest Stalin — tam jest zwy­
cięstwo.

Sukces pecfitsścl 
komunistów i socjalistów 

w Bawarii
BERLIN (PAP). Jak donosi 

agencja ADN, w czasie wyborów 
samorządowych w Bawarii blok 
komunistów i socjaldemokratów 
osiągnął nowe zwycięstwo w No 
rymberdze.

Burmistrzem Norjunbergi zo­
stał wybrany kandydat socjal­
demokratyczny Otto Bernreutcr 
głosami komunistów i socjalde­
mokratów. Otrzymał on 99.928 
głosów. Kandydat bloku reak­
cyjnego otrzymał 96.324 głosy.

Komuniści głosowali na kan­
dydaturę Otto Bernreutera, po­
nieważ oświadczył on, że będzie 
konsekwentnie walczył przeciw 
ko remilitaryzacji oraz o zjedno­
czenie Niemiec i przyśpieszenie 
zawarcia traktatu pokojowego.

nie bętizi® sie liiegał 
e psnowr/ wyfcór

WASZYNGTON (PAP). Jak donosi 
agencja United Press, prezydent Tru­
man oświadczył oficjalnie, iż nie bę­
dzie się ubiegał o ponowny wybór na 
stanowisko prezydenta USA.

Wybory — jak wiadomo — maja się 
odbyć w listopadzie 1952 roku

188051
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Gdy ziemia francuska
zaczyna parzyć stopy okupanta

(Korespondencja własna API dla „Dziennika Bałtyckiego")
Paryż w końcu marca

W odległym o 40 kilometrów od 
Paryża miasteczku Melun, gdzie 
przebywa w więzieniu „mdrynarz 
wolności“, Henri Martin, od pięciu 
tygodni trwał strajk metalowców 
fabryki „Delattre i Fouard“, walczą­
cych o podwyżkę płac. Wobec upar­
tej odmowy dyrektorów uwzględnię 
nia aż nadto uprawnionych żądań 
personelu, robotnicy postanowili z% 
trzymać dyrektorów na terenie fa­
brycznym przynosząc im zresztą do 
biura luksusowe posiłki.

Ale spokój, w jakim odbywał się 
strajk, nie przypadł do gustu poli­
cji. 17 marca o godzinie 11 wieczo­
rem przybyła sześcioma samochoda­
mi gwardia ruchoma. Żandarmi uży 
li bomb łzawiących. Kilkunastu ro­
botników zostało poturbowanych, a 
sześciu aresztowano.

Nazajutrz robotnicy okolicznych 
fabryk przerwali pracę na znak so­
lidarności ze strajkującymi towarzy 
szatni. Na ulicach miasta uformo­
wał się pochód. W pochodzie szedł 
łubiany i szanowany przez wszyst­
kich towarzyszy skarbnik miejsco 
wej sekcji CGT, metalowiec Alfred 
Gadois. Francuskie samochody, prze 
jeżdżające szosą, zatrzymały się, 
otwierając drogę manifestującym. 
Szoferom amerykańskich samocho­
dów wojskowych, przyzwyczajo­
nym do dzikich wybryków i bez­
karności na drogach francuskich, 
ta cierpliwość nie przypadła do 
gustu.

Amerykanie mordują
Z samochodów amerykańskich 

padały wrogie wobec robotników 
francuskich okrzyki. Gdy w od­
powiedzi z robotniczego tłumu 
zabrzmiał wzniesiony z tysięcy 
piersi okrzyk: „US go home!“, 
dwa samochody amerykańskie 
pełnym gazem ruszyły w tłum. 
Być może amerykański szofer, 
kapral Zeraffos, wyobrażał sobie 
w tej chwili, że kieruje czołgiem 
i miażdży znienawidzonego 
„czerwonego wroga“, dość, że 
gdy robotnik Gadois znalazł się 
między błotnikiem a murem. Ze­
raffos nie zahamował... Gadois, 
rzucony o mur i wleczony przez 
kilka minut, umarł w męczar­
niach po kilku godzinach, osie­
rocając 8-letnią córeczkę, żonę i 
starych rodziców. Zeraffos dodał 
gazu... Tylko czujności robotni­
ków można zawdzięczać, że zdr, 
łano mimo wszystko ustalić nu­
mer wozu j na tej podstawie 
nazwisko zabójcy.

Tego samego dnia wieczorem na 
murach ulicy St. Ambroise, w miej 
scu „wypadku“ pojawi! się napis: 
„Tutaj o godzinie 18 robotnik fran­
cuski został zamordowany przez a- 
merykanskich okupantów.,..“

Miara cierpliwości przebrała się. 
Na ulicach spokojnego miasta poja­
wiły się i inne napisy, nie pozosta­
wiające żadnych złudzeń, co do 
prawdziwych uczuć ludności wobec 
„zbawców zza oceanu“!
Zdrajcij na usługach 

okupantów
Dalszy przebieg wydarzeń jest o- 

hydny: haniebne porwanie przez po­

licję zwłok Gadołs‘a w celu zapobie 
żenią manifestacyjnemu pogrzebo­
wi. Komedia pogrzebu... Kopanie 
grobu, do którego nie spuszczono 
trumny, wywiezionej potajemnie z 
Melun. Zakaz władz odbycia mani­
festacji ku czci Gadois'a. Pogrzeb 
odprawiony przez policję chyłkiem, 
w miejscowości odległej od Melun. 
Dochodzenia przeciw prasie, która 
ośmieliła się podać prawdę o wy­
padku, „niedogodną“ dla chwilo­
wych władców Francji. Cała seria 
poficyjnych zarządzeń, o których po 
siwiały przywódca ruchu robotnicze 
go, Marcel Cachin, powiedział bez 
ogródek, że „w całym swoim dłu­
gim życiu walki nie napotkał rów­
nie skandalicznie haniebnych i 
tchórzliwych“.

Ale rachuby rządu okazały 
się fałszywe: wbrew zakazom nie 
tylko Melun, ale ł Paryż, a wraz 
z nim robotnicze delegacje z 
całej niemal Francji godnie ucz­
ciły pamięć Gadois'a. Nie po­
mogło obstawienie wszystkich 
szos, prowadzących do Melun, 
przez policję, która rewidowała 
i zatrzymywała przejeżdżające 
samochody. Nie pomogło zatrzy­
mywanie podróżnych na . dworcu 
kolejowym w Melun. Kolejarze 
okrężnymi drogami sprowadzili 
z dworca do miasta delegatów z 
wielkich fabryk Paryża, Hawru, 
Rouen i innych miejscowości.

Na dworcu lyońskm w Paryżu 
policja aresztowała pasażerów wsią 
dających do pociągu idącego w kie­
runku Melun i niosących w ręku 
wieńce. W Paryżu zatrzymano też 
samochody z dziećmi robotniczymi 
z organizacji „Vaillants et Vaillan- 
tes“, które z kwiatami wybierały 
się do Melun. Policjanci zniszczyli

wieńce uplecione rękami dzieci. 
Aresztowano delegatki Związku 
Dziewcząt Francuskich i delegatów 
wielu demokratycznych organizacji. 
Sam fakt kupowania przy kasie ko­
lejowej biletu do Melun wywoływał 
legitymowanie i szykany. Starano 
się stworzyć mur wokół miasta, w 
którym Gadois poniósł męczeńską 
śmierć.

Lud francuski 
broni niepodległości

Mimo tych praktyk policji, ty 
siące delegatów zdołało przenik­
nąć do Melun. Zabroniona mani­
festacja w gmachu giełdy pracy 
przybrała potężne rozmiary. Naj 
bardziej umiłowani przywódcy 
pracującego ludu Francji — 
członkowie Biura Politycznego 
FPK — Cachin i Casanova, oraz 
sekretarz CGT, Monmosseau, na 
piętnowali wobec zebranych 
zbrodnię, której okoliczności 1

specyficzny „klimat“ demaskują 
do reszty w oczach całej opinii 
francuskiej prawdziwe oblicze 
okupacji amerykańskiej.

Kto słyszał żywiołową burzę o 
krzyków, wynoszonych przez tłum, 
zebranych w gmachu giełdy pracy 
w Melun — wbrew zakazowi rządu, 
kto słyszał niemilknące głosy: „Go 
home! Amerykanie do Ameryki! 
Niech żyje pokój!“, ten ani na chwi 
lę nie może zwątpić o tym, że mę­
czeńska śmierć robotnika Gadois'a 
nie była daremna. Że naród fran­
cuski nie spocznie poty, póki — we­
dług pięknego wyrażenia Cachina 
ziemia francuska nie zacznie parzyć 
stopy okupanta, póki we Francji pozo 
stanie chociaż jeden żołnierz obcej 
armii okupacyjnej, póki Francja nie 
odzyska niezawisłości, której boha 
terem stał się Alfred Gadois, nie­
skazitelny patriota i skromny, ale 
nieugięty bojowmik spraw'y robotni­
czej i sprawy narodowej.

PAULETTE GOMM1ER

Między masami pracującymi Stanów Zjednoczonych 
a rządzącą nimi imperialistyczną oligarchią finansową 
istnieją przeciwieństwa, które będą rosły i pogłębiały się. 
Imperialiści ukrywają swe cele zaborcze i swą agresyw­
ność zarówno przed własnym narodem, jak i przed całym 
światem. Ale Ich polityka wojenna musi pogłębiać kryzys, 
a jego skutki spadać będą swym ciężarem w coraz bar­
dziej rosnącym stopniu również na masy pracujące Sta­
nów Zjednoczonych, pogłębiając ich walkę o swe prawa 
I warunki bytu. Polityka oligarchii finansowej musi pro­
wadzić do obniżenia stopy życiowej mas nie tylko w kra­
jach zmarshallizowanych, lecz również w Ameryce. Dziś 
już prowadzi do wzrostu rozterki, samobójstw, przestęp­
czości i rozprzężenia moralnego.

BOLESŁAW BIERUT

Listy do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA (PAP). Podajemy kolejny wykaz listów z zo­

bowiązaniami i życzeniami, napływającymi do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.
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_ , „ n , Łodzi, Nasycalnia Materiałów Drzew-Tomaszowska Fabryka Dywanów,1 h pKp w Mińsku Maz., Powiato- 

Centrala Ogrodnicza w Sochaczewie,, we zakłady Mleczarskie w Między- 
Oarbarnia w Orodzisku Maz., Alek- \ j-Zeczu, gromada Marynin, Radiowę- 
sandrowieckis Zakłady Przemysłu zeł w Mlńsku Maz., Miejskie Prze cisie 
Łnlarskiego, Spółdzielnia Pracy Prze- jjiorstwo Gospodarki Komunalnej W 
mysłu Chemicznego „Postęp“ w Cheł Mysłowicach, Rejon Ekspozytury Dróg 
m.e Lubelskim Elektrownia „Często- Publlcznycb w Mińsku Maz, SOM — 
chowa“, Miejski Handel Detaliczny w pow. Maków Maz., Zakłady Przemys- 
Częstochowie gromada Wielopole, - j Drzewnego w Piszu, Zakłady Wyt- 
Spółdsielnia Pracy Chemiczno - Mino wórcze ogniw i Baterii w Poznaniu, 
ralna „Przełom“ w Wałbrzychu. Na- przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnic 
rodowy Banie Polski Oddział Warsza- t,wa w Poznaniu, Wytwórnia Guzików 
wa - Mokotów Państwowe Sapato-;l Klamer w Przemyślu, Oddział Naro 
rium Przeciwgruźlicze w Wodzistawo- d o Banku Poisklego w Piotrko­
wie śląsKim Prezydium Rady Narodo ^ Wydział Budowlany kop. „Cze- 
wej m et Warszawy stacja Warsza- ] dź„ Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wa - Gdańska, gromada Wólka Lekar PoznaniUi Cegielnia Poznań -ska. Gminna Spółdzielnia „SCh w RXice Zakłady Wytwórcze Sprzętu 
Kotuniu, Poraania Stomatologiczna w Instaiacyjnego w Poniatowej, gromada 
Krakowie Zakłady Porcelany „Bogu- Jftbłono^a Gminna Spółdzielnia 
cice", Zakłady Przemysłu Lniarsklego, SCh,. w Czernlniei Pabryka Farb i 

?rcUnie’ gr°rnada_ Kiclchtnióu, Cen bakler6w w Helenówku, gromada Izde- 
trala Rybna w Procku, Młyn w Kole,: bno zakłady Szkła Technicznego w 
„Centrofarm“ w Krakowie Ośrodek ■ JelenleJ G6rze MlejSkle Przedsiębior 
Zdrowia w Kętrzyn e, Elektrownia w gtw0 ^TOspoclai.kl Komunalnej w Ja- 
Krakowle, Przedsiębiorstwo Robót Mo ,, Urząd Celny w Przemyślu, Pań- 
stowyeh w Kielcach Rejon przemys- stwowa ąCentrala Drzewna w Ustrzy­
ki Leśnego w Kłodzku, Wytwórnia kach RoiniCzy zespół Spółdzielczy w 
Elektromechaniczna w Warszawie, Cen ( TTJ Źd ł Powiatowa Komenda Stra- 
trala Tekstylna we Wrocławiu, V\ar ^ Pożarnej w Ustrzykach, PGR 
sztat Produkcji Pomocniczej we Wro strza}ków Łódzka Komenda Straży 
cławlu, Państwowe Przedsiębiorstwo Poiiarne] „centrofarm“ w Łodzi. Ko- 
Fotogrametrll w Warszawie, Komenda nd wólewódzka SP“ w Bvdgosz- 
MO woj. warszawskiego, Przedsiębior, Powiatowe Przedsiębiorstwo Budo 
stwo Produkcji Pomocniczych Instala-; • Pułtusku, kopalnia „Kazi-
cji Przemysłowych w Warszawie, gro _ rnliusz“ Powiatowe Przedsi®
mada Wysoki Kościół, Białostockie Za bjorstwo Budowlane w Suwałkach, 
kłądy Roszarnlcze w Wysokim^ Stocz-| Miastoproj ekt Stolica” i „Miastopro- 
ku, Przędzalnia Lnu Nr 1 w Wałbrzy i i . + Qtw warszawie
knU,P^difiZlal M1Ä Nar?doW®fc0 ' Jeleniogórskie Zakłady Farma ceutycz-
ku Polskiego w Wałbrzychu, PGR Mar ne> M:iejslci Zarząd Straży Pożarnej W

Jarosławiu, PDT w Częstochowie, Za­
kłady Przemysłu Lniarsklego „Unia” 
w Bielsku Białej, Fabryka Zapałek W

dzielczy w Linach, gminna spółdziel­
nia „SCh“ w Nasielsku, Cegielnia 
„Nowy Staw“, PGR Miennice, Obwo­
dowy Urząd Pocztowy w Nowogardzie, 
Olejarnia „żuławy“ w Nowym Dwo­
rze, Okręgowa Dyrekcja Poczt i Tele­
komunikacji w Łodzi, gromada Ma­
lin, gromada Sztorkowo, Prezydium

Własność osobista w projekcie Konstytucji

Wyjaśniają się sprawy „niejasne“
Nie było dostatecznie złych środków dla międzynarodowej reakcji 

w ciągu ubiegłych 30 łat — gdy chodziło o wzbudzenie w społeczeń­
stwach strachu przed ideami postępu. Czegóż się nie imano! Każda 
bzdura, każda plotka, nawet jeśli nie było w niej cienia sensu, nie 
mówiąc już o prawdopodobieństwie — była natychmiast podchwyty­
wana i kolportowana przez aparat propagandowy. Obóz wrogów po­
stępu pragnął, aby jego własny strach przed przemianami społecz­
nymi udzielił się również szerokim masom. Bieg historii obalił jednak 
te pobożne życzenia.

prawo własności osobistej

nym miesiącu uruchamiamy np. 5 
wielkich obiektów przemysłowych, 
to nie znaczy, że odbije się to na­
tychmiast na życiu osobistym każ­
dego z nas. To dopiero funda- 
m-en t, podwalina dobrobytu, 
bez czego nie do pomyślenia jest 
podniesienie życia społeczeństwa 
na wyższy szczebel.

W 1920 roku, gdy Armia Czer­
wona, po odrzuceniu interwencyj­
nych wojsk Piłsudskiego, wkroczy 
ła na ziemie polskie i zbliżyła się do 
Warszawy, wydano w Radomiu w 
najwyższym pośpfechu, bez korekty i 
jakiegokolwiek opracowania graficz 
nego, broszurę niejakiego majora 
Aleksandra Korybuta pt. „Co nie­
sie ludziom komunizm". P. major 
Korybut nie bawił się w żadne roz­
ważania ideologiczne, w obliczu 
groźnej sytuacji należało ewentual 
nycn czytelników „zastrzelić“ z 
miejsca. Toteż autor ogłasza wszem 
i wobec, że komunizm wprowadza 
wspólne żony, wspólną odzież, 
wszelkie prywatne przedmioty zo­
staną skonfiskowane na rzecz „ko-

Satyra polityczna

Ha atlantyckim podwórku
SLassen, 
upadku

Republikański kandydat na prezydenta USA 
oświadczył, iż rząd Trumana „ustanowił rekord 
moralnego“. A wszystko przez zazdrość!

* # *

Specjalny asystent ministra sprawiedliwości USA dla 
przeprowadzenia śledztwa w sprawie korupcji, panującej 
w urzędach federalnych, niejaki Morris, oskarżony został 
przez podkomisję śledczą senatu o poważne nadużycia w 
związku ze sprzedażą demobilu. O tempera, o MORRIS!

* « *
Pewien krawiec z Turynu wybrał się do Waszyngtonu, 

by przekazać Trumanowi swój „pierwszy model marynarki 
pokoju“. Pierwszy model? Przesada, nosił ją już przecież 
Forrestal,

* # *

Gen. Ridgeway oświadczył w związku % ratyfikacją 
tzw. traktstu pokojowego z Japonią: „Wojska amerykańskie 
najciiętniej wycofałyby się z Japonii, jednak na skute*, 
sytuacji międzynarodowej muszą wbrew swej woli pozo­
stać“. Wielu żołnierzy na pewno wbrew swej woli.,«

& Sji *
Były przewodniczący dywersyjnego komitetu „Wolnej 

Europy“, Jackson, powiedział: „Mimo, że komitet zapew­
nił kierownikom ugrupowań emigracyjnych minimum egzy­
stencji, nie zostały osiągnięte cele komitetu“. Cóż, nawet 
maksimum zdrady za minimum egzystencji nie wystarczy 
dla osiągnięcia tych celów.

* # A
Amerykanie wycinają historyczne łasy francuskie, w 

których niegdyś ukrywała się Joanna d‘Arc i budują tam 
$bozy wojskowe. Cóż, i tak mają z ludem francuskim na 
p i e ń k u... * # *

W Niemczech zachodnich wydano album fotografii glo­
ryfikujących hitlerowski Wehrmacht pt. „Od Norymberg! 
do Stalingradu“. Czekamy na drugi tom: „Od Stalingradu 
do Norymberg!.., TADEUSZ POLANOWSKI

muny
przestaje istnieć.

W 25 lat później kontynuatorzy 
p. majora Korybuta, hitlerowcy fa­
szyści, usiłując odwrócić swą ha­
niebną klęskę, wywieszali na mu­
rach okupowanych przez siebie 
miast plakaty: „Stań do walki w 
obronie Europy! Komunizm odbie­
rze ci twoje mienie prywatne, poz­
bawi dachu nad głową, rozbije ro­
dzinę..."

Rzeczywistość 
przeczy fałszom

Począwszy od prymitywnych, 
ordynarnych kłamstw', skończywszy 
na zaczerpniętych z arsenału 
Goebbelsa „finezyjnych“ sposobach 
fałszowania cudzych słów ł ideolo 
gii — orędownicy starego, kapi­
talistycznego porządku wyłazili ze 
skóry, aby możliwie jak najbar­
dziej spotwarzyć nowy ustrój spra­
wiedliwości społecznej, którego na­
stanie oznaczało dla nich ostatecz 
ną zgubę.

Jako giówny atut wysuwali wlaś 
nie ową sprawę własności osobis­
tej, która rzekomo w ustroju socja­
listycznym ulega uspołecznieniu. 
Kłamstwa burżuazyjnyeh bankru­
tów, którzy świadomie łączyli wła­
sność kapitalistyczną, dającą moż­
ność wyzyskiwania mas pracują­
cych (fabryki, majątki obszarn1- 
cze) z własnością osobistą każdego 
obywatela, służącą do zaspokajania

Dziś i jutro

mnożył się stale, aby zniknęła raz 
na zawsze przysłowiowa „polska nę 
dza“. Dobytkowi ludzi pracy miast 
i wsi — państwo zapewnia należy­
tą ochronę.

Dla ścisłości: nie wszyscy żyją le 
piej. Gorzej bez porównania, niż w 
latach ubiegłych, powodzi się kom­
binatorom, spekulantom, wszelkim 
amatorom łatwego zarobku. Nie ich 
wszakże miarą mierzymy zasobność 
społeczeństwa. Wejdźmy do mieszka 
nia przeciętnego robotnika. Porów­
najmy obraz jego życia przed wol­
ną i dzisiaj. Zajrzyjmy do chłop­
skiej chaty, gdzie już dziś każdy 
śmiać się będzie głośno na myśl o 
dzieleniu zapałki na cztery części, 
czy chodzeniu w łykowych łapciach. 
Nie budzi dziś niczyjego zdumienia 
widok nowoczesnego, modnego wóz 
ka dziecinnego na wsi kieleckJej czv 
lubelskiej, gdzie przed wojną nowo 
rodki chorowały i mariy masowo w 
dusznych izbach na podlciólce ?e 
słomy.

Dopiero takie spojrzenie na fakty 
jego potrzeb (ftp. domek jednoro-i odsłoni nam prawdę o sprawacn, 
dzinny, meble, ubranie, samochód które omawiamy. A przyszłość? Nje

clnków, Ekspozytura Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej w Mławie,
Spółdzielnia Produkcyjna w Mierzy-

Częstochowie, Ludowy Zespół Sporto- 
wv w gromadzie Brzezce, Prezydium.

w Wałczu, Zakłady Roszarnlcze 
w Ełku, Rejonowa Zbiornica Jaj czer­
sko - Drobiarska w Suwałkach, gro­
mada Bobrowniki, gromada Zalesiu, 
Rada Kobieca przy PSS w Ząbkowi­
cach, Wojewódzki Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych we Wrocła­
wiu, Montażowe Zjednoczenie Urzą­
dzeń Dźwigowych w Warszawie, Insty 
tut Budownictwa Mieszkaniowego w 
Warszawie, Spółdzielnia Pracy Skrzyń, 
karsko - Stolarskiej we Wrocławiu, 
Zakłady Regeneracji Pomp Wtryskom 
wycb TOR w Piotrkowie, Kopalnia, 
„Klimontów“, Ludowy Zespół Spor­
towy w Kani, gromada Króle, Stacja 
Pogotowia Ratunkowego w Krakowie, 
Biuro Wojewódzkie CPN w Łodzi, Za 
kłady Przemysłu Pasmanteryjnego w 
Łodzi, Zakłady Maszyn Włókienni­
czych w Łodzi, Spółdzielnia Pracy — 
Wytwórnia Kafli w Rzeszowie, Spół­
dzielnia Pracy im. K. Świerczewskie­
go w Łodzi, Łódzkie Zakłady Przet­
wórczo - Tłuszczowe, Pracownicy Szpi 
tala Nr 12 w Łodzi, Urząd Pocztowy 
Poznań 2, Terenowa Poradnia Przeciw 
gruźlicza w Łodzi, Spółdzielnia Pro­
dukcyjna „Przyszłość“ w Grajewie, Za 
rząd Powiatowy ŹSCh W Grodzisku 
Mazowieckim, Prezydium GRŃ-Zato- 
ry, Spółdzielnia Pracy Remontowo- 
Konserwacyjna w Zabrzu, Kopalnia 
„Zabrze - Wschód“, zespół pedagógi- 
czny Zasadniczej Szkoły Metalowej w 
Zakopanem, Miejskie Przedsiębiorst­
wo Gospodarki Komunalnej w Ziębi­
cach, Rejon Lasów Państwowych w 
Zwierzyńcu, Przedsiębiorstwo Przemy 
słowe Materiałów Budowlanych -w O- 
polu. Łódzkie Okręgowe Zakłady Mły 
narskie — Młyn w Pabianicach, Fa­
bryka Urządzeń Technicznych w O- 
strówku, Zarząd Dróg Publicznych w 
Opolu, Państwowy Szpital „Kocha­
nówka“ w Łodzi. Zakłady Farmaceu­
tyczne w Grodzisku Maz., Gdański 
Okręg Lasów Państwowych, Prezy­
dium PRN w Grójcu, Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego — Baza 
Transportu w Gdańsku, Gminna Spół 
dzielnia „SCh" w Gniewie.

Ale nie mówmy o tych sprawach na temat 
jedynie w czasie przyszłym. Rzeczy 
wistość wskazuję nam wystarcza­
jąco dobitnie, że państwo ludowe, 
przezwyciężając trudności, dąży do 
tego, aby ludzie pracy żyli jak naj­
bardziej dostatnio i kulturalnie, że.jako§ć rzeczy, stanowiących włas 
w interesie państwa leży, aby pry-j tiość osobistą obywateli. Prawda ta 
watny, domowy dobytek obywateli j stała SI-ę już chyba dostatecznie jas

bywa człowiek pracy, tym bar 
dziej podnosi się jego stopa 
życiowa, a zatem i rośnie ogól 
ny dobrobyt kraju.

Konstytucja nasza reguluje i usta 
la w sposób jedynie sprawiedliwy r 
słuszny sprawy, które niektórym do 
niedawna jeszcze wydawały s'ę nie­
jasne, a równocześnie wytrąca o- 
statecznie z ręki wroga już i tak 
mocno poszczerbioną broń, za którą 
służyły mestworzone hajdy i bujdy 

„konfiskat“ własności
osobistej.

Ustrój nasz — co wynika z jego 
politycznych i ekonomicznych zało 
żeń — prowadzi do dobrobytu, czyli 
w miarę lat wzrastać będzie ilość i

tia dla wszystkich. St R.

Kapłani Wybrzeża potępiają 
ludobójców amerykańskich
Ostatnio odbyło się w Gdańsku po­

siedzenie Prezydium Okręgowej Komi­
sji Księży przy Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, Ks. mgr 
średzki wygłosił przemówienie, w któ

katolickie oraz wszystkich księży 
województwa gdańskiego do po­
dejmowania protestów i piętno­
wania z ambon zbrodniczej woj. 
ny, a ludność naszą do zamanife-

rym omówił przestępczą działalność; stowania swej solidarnej posta- 
imperialistów amerykańsko - angiel-1 Wy przeciwko wojnie bakteriolo- 
skich w Korci, używających broni j griczne j w Korei przez jeszcze in-

itp), aby potem twierdzić, że ko­
muniści występują przeciw wszel­
kiej własności — nie na wiele się 
zdały. Rzeczywistość przeczy,bo­
wiem fałszom. Lud, biorąc w ręce 
władzę, odebrał środki produkcji z 
rąk kapitalistów po to właśnie, aby 
stałe podnosić poziom zamożności 
mas pracujących, aby przyczynić 
się do stałego powiększania włas­
ności osobistej.

Jednym z fundamentów na­
szego ustroju jest społeczna 
własność środków produkcji. Na

jest ona przecież dla nas niewiado 
ma. Wystarczy rzucić okiem na sze 
reg cyfr Planu 6-letnicgo, aby na­
brać pewności, dowiedzieć się — o 
ile lepsze i wygodniejsze będzie na 
sze życie codzienne za trzy czy 
cztery jata.

Konstytucja gwarantuje
Wszystkie te sprawy podsumowu­

je w niewzruszonej formie prawnej 
nasza nowa Konstytucja, której je­
den z artykułów głosi:

„POLSKA RZECZPOSPOLITA
tej zasadzie budujemy socja- LUDOWA PORĘCZA CAŁKOWITĄ
lizm. 1 tutaj występuje znamten 
na dla systemu sprawiedliwości 
społecznej współzależność. Im 
bardziej rozwija się nasza gospo 
darka, nasze wspólne dobro na­
rodowe, tym szybciej rośnie po­
ziom życia materialnego i du­
chowego każdego obywatela, 
rośnie jego osobista własność.

Nie zawsze jedno następuje na-
frchmlatLsp drugim. Jeżeli w da-

bakteriologicznej przeciwko walczące­
mu o wolność narodowi koreańskie­
mu.

Po ożywionej dyskusji, zebrani w 
imieniu wszystkich członków i sym­
patyków Okr. Komisji Księży uchwa­
lili rezolucję, która stwierdza m. in.:

„Potępiamy wraz z całym na­
rodem polskim użycie broni tak- 
teriologicznej w Korei przez im­
perialistów anglo - amerykań­
skich, którzy na próżno usiłują 
w ten sposób załamać ducha opo 
ru narodu koreańskiego.

My, kapłani katoliccy, którzy 
zanosimy modły do Boga, kon 
sękwentnie potępiamy tak ten, jak 
i każdy inny czyn ludobójstwa, 
nielicujący z godnością człowie 
ka.

My, kapłani katoliccy, potępia­
my niegodnych miana uczonych 
bakteriologów i mikrobiologów,

tensywniejszą pracę w robotach 
wiosennych na roli“.

Em DLA KRA JU

RYBACY — WARSZAWIE
Rybacy ze spółdzielni „Gryf“ w 

Wielkiej Wsi dla uczczenia uro­
dzin Prezydenta Bieruta posta­
nowili przeznaczjrć z połowu 24 
tys. zł na ędbudowę zamku w 
Warszawie.

RYBACY SŁODKOWODNI 
NIE SĄ GORSI

Do wielkiej fali podejmowa­
nych zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta przyłączyli się rybacyu łłłv Mino i u g o w i miKroDjoiogow, . ,y , “•'y*;, , .. J

którzy znieważają ideały nauki I s*°dkowoani, którzy również pra

OCHRONĘ ORAZ PRAWO DZIE 
DZICZENIA WŁASNOŚCI OSOBI­
STEJ OBYWATELI".

Do własności osobistej nale 
ży domek jednorodzinny wraz 
z działką (sadem, ogrodem), 
meble, odzież, biżuteria, samo 
chody, rowery, maszyny do pi­
sania i szycia, aparaty fotogra 
ficzne ltd. Im więcej przed- 

, miotów codzięiińcio użytku na

swrą współpracą z organizatorami 
wojny, przynoszącej w konsek­
wencji swej łzy i śmierć miliona 
ludzi na świecie. Dlatego przyłą­
czamy swój głos protestu do gło­
su ludzi miłujących pokój na ca­
łym świecie, żądając zakazu woj­
ny bakteriologicznej i ukarania 
jako zbrodniarzy wojennych tych, 
którzy wydali rozkaz uży da bro­
ni bakteriologicznej.

Wzywamy całe społeczeństwo

gną powiększyć ilość odławianej 
ryby, by w ten sposób polepszyć 
sytuację aprowizacyjną kraju.

Rybacy z bazy Ostaszewo spół 
dzielni „Spiewowo", złowią na 
każdą łódź, dodatkowo 50 kg ry­
by, co da krajowi ogółem 1200 kg 
wysoko wartościowej ryby słod­
kowodnej.

Również rybacy z bazy Tczew 
tejże spółdzielni złowią w ciągu 
roku dodatkowo 1800 kg ryby.
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Młodzież z ZSZ
pomaga 

gdańskiej wsi
Młodzież ucząca się w Zasadni 

czej Szkoło Zawodowej w Gdań 
sku, postanowiła czynem uczcić 
60 rocznicę urodzin Prezydenta 
i w ten sposób za przykładem 
klasy robotniczej wyrazić mu 
swą gorącą miłość i przywiąza 
nie.

Wśród licznie podjętych i reali 
zowanych przez poszczególne kia 
sy zobowiązań, należy podkreś­
lić budowę boiska szkolnego, któ 
re zostanie oddane do użytku w 
dniu 1 maja. Wartość tej pracy 
wyniesie 12.000 zł.

Bardzo pożyteczne zobowiąza­
nie podjął inny zespół, a miano­
wicie zorganizowanie ekipy ślu­
sarsko - remontowej dla napra­
wy maszyn rolniczych przed sie 
wami wiosennymi. Ekipa ta do 
dnia 18 bm. będzie wyjeżdżała 
w dni świąteczne do PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych, POM­
ÓW i SOM-ów.

Celem pogłębienia łączności 
miasta ze wsią uczniowie 3 klasy 
wykonają dokumentację Techni­
czną dla zradiofonizowania 14 
PGR-ów w województwie gdań­
skim, co przysporzy państwu 
11.200 zł. oszczędności.

Uczniowie zetempowcy: Lud­
wik Śmietana, Longin Skowroń­
ski i Henryk Lewczuk przepra­
cują 150 godzin przy instalacjach 
elektrycznych dla osiedla robot­
niczego.

Stosując metody radzieckie
DOKP Gdańsk zdobyła pierwsze miejsce
w ogólnokrajowym współzawodnictwie

W sali Domu Kolejarza Z. Z. K- w Gdyni odbyła sie dwudniowa 
konferencja służby mechanicznej PKP dla podsumowania wyników 
współzawodnictwa długofalowego za okres od 1. 7. 51 do 31. 12. 51.

Konferencja została zwołana przez Ministerstwo Kolei i Zarząd Głó­
wny ZZK. Uczestniczyło w niej kilkadziesiąt osób, przybyli również przed 
stawiciele Ministerstwa Kolei, oraz poszczególnych dyrekcji okręgo­
wych Kolei Państwowych.

»Wodewil warszawski«
Dziś w środę 2 bm., a także w 

sobotę 5 i w niedzielę 6 bm. o 
godz. 17.30 zespół amatorski Klu­
bu Robotniczego ZPGG w Gdyni 
wystawi przy ul. Polskiej 32 po­
pularne wudowisko Gozdawy i 
Stępnia „Wodewil warszawski“. 
Bilety nabywać można w przed­
sprzedaży w „Orbisie“ w Gdyni.

Pokaz filmowy 
hodowli ryb

w Gdyni

W dniu 10 lutego rb. zosta­
ła podpisana w Szczecinie umo­
wa długofalowego współzawod­
nictwa służb mechanicznych 
PKP w skali ogólnokrajowej. Do 
współzawodnictwa przystąpiło 
10 dyrekcji OKP. Współzawod­
nictwo to polegało na polepsze­
niu mierników, ustalonych przez 
Ministerstwo Kolei dla służby 
mechanicznej w poszczególnych 
dyrekcjach.

Po obliczeniu wyników za o- 
kres od 1 lipca 1951 r. do 31 
grudnia 1951 r. okazało się, że

Dyrekcja OKP — Gdańsk za­
jęła I miejsce. Na drugim 
miejscu uplasowała się Dyrek 
cja OKP — Olsztyn, na trze­
cim — DOKP — Szczecin i 
na dziesiątym (ostatnim) — 
DOKP — Kraków.

Należy nadmienić, że DOKP
— Gdańsk, w podsumowaniu pól 
rocznym współzawodnictwa, za­
jęła po raz czwarty I miejsce.

Elementy, przyjęte do wyliczę 
nia osiągnięć poszczególnych dy 
rekcji, są ściśle powiązane z za­
daniami PKP w realizacji Planu 
6-letniego. Decydujący wpływ 
na zajęcie przez Dyrekcję OKP
— Gdańsk I miejsca ma stoso­
wanie metod kolejarzy radziec­
kich: Papawina, Krywonosowa, 
Ogniewa, Łunina i inż. Kowalo­
wa. Na podstawie ich doświad­
czeń wprowadzone zostało stoso 
wanie roztworu „sodafosu“.

Oto wody surowe, używane 
do zasilania kotłów parowozo­
wych, są różnej jakości. Przede 
wszystkim bada się wodę na za 
wartość stałą i przemijającą 
oraz na zawartość krzemionki 
i gipsu. Najgorsze dla pracy ko- 

. . tła są związki, tworzące twar-
W czwartek 3 bni. o godz. 18 w sali: ctała Pod wnlvwern fernJacht Klubu „Gryf“ w Gdyni odbę- COSC\sta{a-\ -UOÜ wpływem iem

dzie się kolejne zebranie szkoleniowe peratury 1 ciśnienia w kotle 
koła gdyńskiego Poisk. Zw. Wędkar-j sole, tworzące twardość wo- 
skiego, na którym zostanie wyświetlo- j przy stosowaniu Środ-
nych 5 krótkometrażówek filmowych, , . ’ • , • , , , ,
obrazujących życie I hodowlę ryb. j kćw zmiękczających wodę, jak 

wstęp wolny. ‘ np. „sodafos“, nie tworzą od

razu osadu kamienia, a jedynie 
masę w postaci szlamu — błota 
(mułu), który odprowadza się na 
zewnątrz kotła przy pomocy 
specjalnych zaworów odmulają- 
cych. Naturalnie, prawidłowość 
postępowania drużyn parowozo­
wych w akcji „sodafos“ jest sta 
le kontrolowana przez wyszkolo 
nych laborantów. Pobierają oni 
często próbki wody kotłowej dla 
przeprowadzenia jej analizy na 
twardość ogólną oraz gęstość al­
kaliczną.

Z wyników tych analiz labo­
rant orientuje się dokładnie, 
czy drużyna parowozowa nale­
życie odmulała kocioł. W razie 
stwierdzenia niezadowalających 
wyników drużynę wzywa się i 
odpowiednio poucza.

Te właśnie metody radziec 
kie zostały szeroko zastosowa 
ne przez polskie kolejnictwo. 
I trzeba tu nadmienić, że 
większość drużyn parowozo­
wych w DOKP — Gdańsk 
jest do tego stopnia uświado­
miona, że same przynoszą 
próbki wody kotłowej do la­
boratorium parowozowni. Wy 
niki badania wody pozwala­

ją im na zorientowanie się co 
do prawidłowości swego po­
stępowania.

Stosowanie „sodafosu“ przez 
kolejarzy dyrekcji gdańskiej po 
zwala na przedłużanie przebie­
gu między myciem jednego czyn 
nego parowozu oraz zmniejsza 
ogólną ilość mycia kotłów paro­
wozowych, co daje bardzo duże 
oszczędności.

Największy indywidualny prze 
bieg między myciem kotła paro 
wozowego osiągnęła parowozow 
nia Bydgoszcz — Główna, w 
wyniku czego obsługa parowozu 
PM 2—32 przebyła 265.000 km.

(mel).

MiGAWKi
Przecież

* to ludzka rzecz!
Do Urzędu Pocztowego Nr 6 

we Wrzeszczu przy ulicy Grun­
waldzkiej, w kilka minut po 
zakończeniu pracy wpadł zadysza 
ny klient i podbiegł do okien­

ka, gdzie za szybą widać było 
sylwetkę pracującej jeszcze u- 
rzędniczkl.

—• Czy nie zechciałaby pani za

z PKS
zrealizowali swe zobowiązania

Nasz korespondent Euzebiusz 
Kurpiński donosi, że księgowi 
ekspozytury gdańskiej PKS wy­
konali już zobowiązanie, podję­
te na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 
1 Maja. Ukończyli oni na 13 dni 
przed obowiązującym terminem 
bilans za rok 1951. Ogółem zo­
bowiązania gdańskiej PKS przy­
niosą 160 tys. zł oszczędności.

* * *

również gdańskiego Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu i Usług.

Jego członkowie przepracują 
1.500 godzin na rzecz Prezydium 
MRN oraz oddadzą do jego dys­
pozycji na przeciąg 6 godzin, 200 
furmanek i 20 samochodów cię­
żarowych. Wartość ogólna pod­
jętych zobowiązań wynosi 33 tys. 
złotych. Członkowie zrzeszenia 
zobowiązali się przekazać szkole 
nr 2 1.000 zł na zakup sprzętu

W tym -współzawodnictwie o, sportowego, oraz 1.000 zł Tow. 
uczczenie czynem rocznicy uro-j Przyj. Żołnierza, 
dżin Prezydenta Bieruta nie brak

Nouioczesna klinika dziecięca 
powstanie w Gdańsku

latwić mnie? — zawołał prosząco 
do cienia za szybą. — W myśl 
otrzymanego zawiadomienia mu­
szę jeszcze dzisiaj zrealizować ten 
przekaz, inaczej przepadną mi 
pieniądze!

— Skończyłam już raport 
dzienny i nic panu nie poradzę. 
— odburknęła zimno urzędnicz­
ka.

Przechodzący obok kierownik 
działu pączkowego pocieszył 
zmartwionego petenta.

— Postaram się panu pomóc — 
powiedział uprzejmie,

I rzeczywiście! Pani z drugiej 
strony szyby uległa argumentom 
kolegi i pieniądze wypłaciła,

—• Przecież to ludzka rzecz! — 
uśmiechnął się kierownik w od­
powiedzi na podziękowania ura­
dowanego klienta. (jota)

Jeszcze o prawidłowym 
chodzeniu...

Dobrze by się stało, gdyby już 
w najbliższym czasie funkcjona­
riusze MO urządzili lekcję cho­
dzenia po moście przy ul. Swier 
czewskiego w Gdańsku.

Niestety, tak jest, że stosunko­
wo niewielu przechodniów cho­
dzi specjalnym, znajdującym się 
obok mostu przejściem dla pie­
szych, natomiast większość mie­
szkańców tej dzielnicy maszeru­
je środkiem mostu, nie wcho­
dząc nawet na wąskie chodniki, 
nie mówiąc już o przestrzeganiu 
jednostronnego chodzenia.

Czekamy więc na to, że: Pre­
zydium MRN wywiesi specjalne 
tabliczki, nakazujące jednostron­
ny ruch, a funkcjonariusze MO 
dadzą nam pokaz prawidłowego 
chodzenia. (zd)

0 usprawnienie pracy sklepów PSS
W trosce o jak najbardziej 

sprawne zaopatrzenie świata pra 
cy w artykuły pierwszej potrze­
by, dyrekcja obrotu towarowe­
go gdańskiej PSS zwołuje częste 
narady robocze z kierownikami 
sklepów, na których omawiane 
są wszystkie niedomagania 

Ostatnia narada, która odbyła 
się onegdaj, była wyjątkowo o- 
wocna. Poruszono bowiem na 
niej wiele aktualnych zagad­
nień, zmierzających do całkowi­
tego usunięcia występujących 
jeszcze tu i ówdzie niedociąg­
nięć. M. in. ustalono, że pieczy­
wo w sklepach musi być przez 
cały dzień, przy czym niektóre 
placówki muszą mieć pełen a-

pracy komitetów członkowskich, 
które, współdziałając ściśle z 
kierownictwem sklepów, demas 
kować będą destrukcyjną dzia­
łalność wroga klasowego.

Ważną jest także sprawa sku­
pu butelek, którą niektórzy kie­
rownicy sklepów traktują, jako 
zbędne dla siebie obciążenie. Nie 
może być np. wypadków, żeby 
sklep przyjmował butelki tylko 
w pewnych określonych godzi­
nach, wzgl. ilościach. Skup bute­
lek i innych opakowań jest z 
punktu widzenia ogólnej gospo­
darki narodowej tak samo waż­
ną czynnością, jak rozprowadza 
nie atrakcyjnej masy towarowej. 

Wiele uwagi poświęcono na
sortyment towaru, wynoszący 42 naradzie sprawie warzyw i owo
gatunki pieczywa, tj. taką ilość 
jaką produkują Gdańskie Zakła 
dy Piekarskie. Poza tym w każ­
dym sklepie umieszczona będzie 
wywieszka, informująca klienta 
o pochodzeniu pieczywa, to zna­
czy podająca numer i adres pie­
karni oraz nazwisko kierownika.

Wszyscy kierownicy sklepów 
zgodnie stwierdzili, że otrzymu­
ją obecnie znacznie więcej cu­
kru, aniżeli rozprowadzali go 
przed rokiem. Mimo to podaż 
jest niewystarczająca, co świad 
czy o nadmiernym wykupywa­
niu tego artykułu przez elemen­
ty spekulacyjne. Dlatego też mu 
sł tutaj nastąpić uaktywnienie

ców. Wobec zbliżającego się se­
zonu wszystkie placówki winny 
prowadzić bogaty asortyment 
warzywno - owocowy nie tylko 
w samych sklepach, lecz także 
na ulicznych straganach. Umoż­
liwi to szerokim warstwom spo­
łeczeństwa łatwe zaopatrzenie 
się v/ tani i dobry towar.

Z dniem 1 bm. nastąpiła pew­
na zmiana w dystrybucji mleka. 
Mianowicie, instytucje, które po­
bierały dotychczas mleko dla 
swych pracowników z różnych 
sklepów spożywczych, otrzymy 
wać je będą teraz tylko z pla­
cówek specjalnie na ten cel wy­
typowanych. • (na)

Już niewiele czasu dzieli nas 
od uruchomienia w Gdańsku 
przy ul. Gen. Świerczewskiego 
jednej z największych i najno­
wocześniejszych klinik dziecię­
cych w Polsce.

Obecnie budowa trzech budyń 
ków, przeznaczonych na klinikę 
dziecięcą, dobiega końca. Rów­
nież w szybkim tempie posuwa­
ją się prace przy budowie gma­
chu Centralnej Izby Przyjęć. Ten 
kompleks budynków stanowić bę

Wycofane pociągi
Z powodu obniżenia 6ię frek­

wencji pasażerów, względy osz­
czędnościowe nakazały wstrzyma 
nie niektórych pociągów. Tak 
więc z dniem 1 bm. przestały kur 
sować następujące pociągi pasa­
żerskie:

Dla trójmiasta zostały wycofa­
ne następujące pociągi: Nr 46 od 
chodzący z Wejherowa do Prusz­
cza o godz. 9.38, Nr 33 odchodzą­
cy z Pruszcza Gd. o 8.32 do Wej­
herowa, Nr 39 odchodzący z Pru­
szcza Gd. do Gdyni o godz. 10.33. 
Nr 112 odchodzący z Gdyni do 
Pruszcza o godz. 12 46, Nr 114 od 
chodzący z Gdyni do Pruszcza o 
godz. 14.05, Nr 43 odchodzący z 
Pruszcza do Redy o godz. 14.23 i 
Nr 116 odchodzący z Redy do 
Gdyni o godz. 15.09.

Wycofano również: poc. 420, 425,!
423, 422 Bydgoszcz — Inowrocław, poc. I 
319. 322 Inowrocław — Toruń Gł.. poc.: 
3342, 3343 Jabłonowo Pom. — Iława, 
poc. 2211, 2232, 2241, 2242. 2233, 2238 
Bydgoszcz — Nakla, poc. 221S w dni 
robocze i święta onrócz sobót robo- 
czych, poc. nr 2218 w soboty robo-; 
cze oraz poc. nr 22X9 codziennie na od 
cinku Bydgoszcz — Piła, poc. 221, 220,1 
229, 230 Toruń Gł. — Bydgoszcz, poc.i 
2214, 2216 Nakło — Piła, poc. 625. 626; 
Iława — Prabuty, poc. 743, 744 Choj- ■ 
nice —■ Wierzchucin Ćzłuch., poc. 
738, 737 Złotów — Piła, poc. 8841, 
8842 Nakło n/Not. — Więcbork, poc. 
22041, 22042 Czersk — Bąk, poc. 22123, 
22126 Pszczółki — Skarszewy, poc. 
22381, 22362 Starogard — Skarszewy, 
poc. 58051. 58014 Toruń Gł. — Chełm­
no, poc. 55112. 55151, 55116, 55115 Kor- 
natowo — Chełmno, poc. nr 66033, 
66034 Kartuzy—Lębork, poc. nr 66043, 
66054 Lębork — Łeba, poc. nr 7703S, 
77040 Reda — Puck, poc. nr 88135, 
88132 Świecie — Terespol.

dzie dziecięce miasteczko zdro­
wia.

Głównym inwestorem budowy 
kliniki dziecięcej jest Prezydium 
MRN w Gdańsku. Budowę na 
zlecenie dyrekcji Miejskiego Szpi 
tata Powszechnego prowadzi za­
łoga Gdańskiego Przemysłowego 
Zjednoczenia Budowlanego (Za­
rząd Budowlany nr 3).

Kierownik budowy, Tadeusz 
Burlikowski, może być dumny ze 
swej załogi, mając takich ludzi, 
'jak majster budowlany Marian 
Maciaszek, murarz Edward Spren 
ger, przodownik pracy, wyrabia­
jący 193 proc. normy, betoniarz 
Bolesław Siemion, wyrabiający 
przeciętnie wraz ze swoją grupą 
213 proc. normy, operator Bru­
non Kowalski, zetempowiec, ob­
sługujący betoniarkę, który we
współzawodnictwie pracy zdobył cej. (mel)

tytuł najlepszego operatora w 
GPZB w woj. gdańskim.

Tadeusz Burlikowski wezwał 
ostatnio kierowników wszystkich 
budów Zjednoczenia do współza­
wodnictwa w wykonaniu roboty 
pod względem jakościowym.

Mało tego. Załoga GPZB 
pragnąc uczcić 60 rocznicę u- 
rodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta, zobowiązała się wy­
kończyć w stanie surowym bu 
dynek Centralnej Izby Przy­
jęć na 15 dni przed zaplano­
wanym terminem. Zobowią­
zanie to 31 marca wykonała, 
co dało 16.236 zł oszczędności.

Wcześniejsze ukończenie bu­
dynku w stanie surowym umoż­
liwi szybsze przeprowadzenie ro­
bót wykończeniowych w pozosta 
łych budynkach kliniki dziecię-

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK —

„Eugenia Grandet“ — godz. 19 do 
21.45.

STUDIO OPEROWE P. F. B. —
nieczynne.

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA:
„Profesja pani Warren" — godz. 19 
do 22.

TEATR KAMERALNY — SOPOT —
„Mąż i żona" — godz. 19.30 do 21.30. 

PAŃSTW. TEATR LALEK „ŁATKI" — 
Wrzeszcz — „Złota rybka" —- go­
dzina 13.30.

ś ■■ '< '

Brygada betoniarska Bolesława Siemiona przoduje przy budowie no­
woczesnej kliniki ortopedii i chirurgii dziecięcej w Gdańsku. Na zdję­
ciu od lewej: Bernard Glinkowski, Benedykt Ciesielski, Henryk Kwaś­
niewski, Stanisław Lewandowski, Benedykt Szubert, Bronisława Kowal­
ska, Brunon Kowalski, Lucjan Tyla i Bolesław Siemion (mel)

REPERTUAR KIN
GDAŃSK-WRZESZCZ 

„Bajka“ — „Pokolenie zwycięzców“ 
(16, 18, 20).
„ZMP-owiec“ — „Młodość Chopina" 
(15.30, 18, 20.30).

NOWY PORT
„Marynarz“ — „Alarm“ (18, 20).

OLIWA
„Polonia“ — „Załoga“ (16, 18, 20).

SOPOT
„Bałtyk“ — „Małżeństwo Katarzy­
ny" (16.30, 18.30, 20.30).
„Polonia“ — „Radosne spotkanie“ 
(16, 18, 20).

ORŁOWO
„Neptun“ —. „Cztery pokolenia" 
(18, 20).

GDYNIA
„Atlantic“ — „Saławat wódz Basz­
kirów" (16.30, 18.30, 20.30). 
„Goplana" — „Córka marynarza" 
(16, 18, 20).
„Warszawa“ — „Młodość Chopina" 
(15.30, 18, 20.30).
„Promień“ — „Jak hartowała sie 
stal" (18, 20).

FOTOPLASTIKON — GDYNIA,
Władysława IV 28 — Podróż po Niem 
czech — część II.

DYŻURY APTEK
od dnia 29. 3. do 4. 4.

Gdańsk, ul. Rokossowskiego 33 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 52 
Sopot, ul. Rokossowskiego 21 
Oliwa, ul. Kaprów 4 
Gdynia, Plac Kaszubski 10 
Orłowo, ul. Bohaterów Stalingradu 66 

— stały dyżur nocny,

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK-WRZESZCZ 

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 3 
Pogotowie dziecięce Grunwaldzka 3 
teł. 4-24-44 — czynna 18 — 23 

SOPOT
tel. 3-24-00. ul. Stalina T78 

GDYNIA
tel. 10-00 — Skwer Kościuszki 14»

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte jest codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków w godz. od 11 do 15,

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżyniera mechanika na stanowisko kierownika 
technicznego 1 technika elektryka na stanowi­
sko inspektora robót elektrycznych zatrudni od 
zaraz Zakład Remontowo - Montażowy Prze­
mysłu Mleczarskiego w Gdańsku ul. Grunwaldz 
ka 135. Warunki wg. umowy zbiorowej- 440-K

Inżyniera - chemika 1 technika - chemika
obeznanych z branżą rybną, inżynierów mecha­
ników 1 techników mechaników, inżynierów — 
na stanowisko insp. kontroli, fachowców z dzie­
dziny chłodnictwa i przetwórstwa rybnego, pra­
cowników umysłowych oraz większą ilość praco­
wników fizycznych niewykwalifikowanych (męż 
czyzn i kobiet) zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Usług Rybackich „Odra" w Świnouj­
ściu. Pracownikom zaangażowanym Przedsię­
biorstwo zwraca kaszty podróży i przeprowadz­
ki. Mieszkania zapewnione. Warunki płacy wg. 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia osobiste lub pise­
mne należy zgłaszać na adres: P. U. R. „Odra“ 
Warszów - Świnoujście, uL Niecała Nr 5, st. 
.kol Odra. 432-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM szczeniaki wil­
ki rasowe oraz kupię zegar 
kontrolny dla hodowli go­
łębi pocztowych „Bęcig“ 
Wesołowski Jan, Gdańsk ul. 
Kol. Praca 59. 45-G

ŁÓŻKO, leżankę, klubowce 
tanio sorzedam. Sopot, Wy­
bickiego 28. 5892-G

KROWę mleczną sprzedam. 
Gdynia - Orłowo, ul. Ma­
łopolska 3. 5887-G

SPRZEDAM wózek spacero­
wy, Sopot, Sobieskiego 65/3.

296-P

KUPNO
KUPIE natychmiast wagę 
talerzową nowa lub uży­
waną — dobry stan, 10—13 
kg. Sopot, Stalina 677, — 
sklep spożywczy, 291-P

KUPIĘ lustro krawieckie 
duże. Sopot, Poste-restante 
Iwanicki 300-P

LOKALE
TECHNIK budowlany samo 
tny poszukuje pokoju przy 
rodzinie w tró j mieście na.1 
chętniej w Gdyni. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdańsk 
pod „Roman". 42-G

DWA pokoje z kuchnią 
Gdynia - Cisowa, Żytnia 40 
m. 2 zamienię na podobne 
lub mniejsze Gdynia — 
Gdańsk. 589I-G

POKÓJ z używalnością ku­
chni centrum Gdyni żarnie 
nię na pokój z kuchnią 
lub dwa Wejherowo. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „Wejherowo". 5890-G

2 POKOJE, kuchnia, kom­
fort Orłowo zamienię na 
podobne lub większe trój­
miasto. Oferty Dziennik 
Bałtycki Gdynia pod 
„Stach“. 5888-G

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Zlemann 
Anna, Matarnia poczta Fi- 
roga, pow. Kartuzy. 39-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Weieró- 
wna Danuta. 5896-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch- „ 
nia, wygodv w Słupsku na 2 POKOJE duże z kuchnią, 
podobne trójmiasto. Wiado wygody Bydgoszcz, ul. Dłu- 
mość Sopot, Westerplatte zamienię na podo-
5/4. 40-0 bne mniejsze Gdynia.

POKÓJ używalnością kuch 
ni, łazienki Gdańsk - 
Wrzeszcz zamienię na po­
dobne w Sopocie lub Gdy­
ni. Oferty Dziennik Bałtyc 
ki Gdynia pod „Zet".

5895-G

POKÓJ, kuchnię zamienię 
na Tczew. Sopot, Stalina 
829 - X. 280-P

5883-G

SAMOTNY poszukuje poko 
,1u przy rodzinie. Oferty 
Dziennik Bałtycki Gdynia 
pod „Edmund“. 5898-G

WOLNE POSADY
MANICURZYSTKA potrze­
bna na stałe, Sopot, Plac 
Wolności nr 13. 295-P

ZGUBIONO przepustkę por 
tową wejścia na statki, le­
gitymację Związku Zawodo 
wego, kartę meldunkową 
na nazwisko Mazurkiewicz 
Józef. 5893-G

ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 313 na nazwisko Re- 
czkowska Anna. 5889-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, legitymację Związku 
Zawodowego. przepustkę 
portową na nazwisko Wy- 
pyszyńEka Gertruda.

5399-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Frank 
Franciszka, 301-P

R O 2 N E
ZA troskliwą opiekę pod­
czas mojej ciężkiej choro­
by składam tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowa 
nie dr Bieniarzowi, dr Zie 
lińskiemu i dr Lauklenic- 
kiemu lekarzom Kliniki Po 
łożniczej Akademii Medy­
cznej w Gdańsku wdzięcz­
na pacjentka Liliana Pa- 
ciorkiewiczowa. 41-G

PRZEPRASZAM konduktor­
kę nr 309 Marię Jędrzej- 
czyk za zniewagę wyrzą­
dzoną w czasie służby w!

dniu 10. 2. 1952 Berth Be~ 
no. 38-0

30 MARCA »gubiono ns 
dwaren Gdynia lub Gdy­
nia - Wrzeszcz zegarek dam 
ski, pamiątkowy, chromo­
wy, wodoszczelny marki 
„Delbana". Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy 
sokim wynagrodzeniem. •— 
Gdynia, Abrahama 71/11, 
tel. 18-28, 5897-G

ZAGINAŁ pies czarno bia­
ły, cocker soaniel. Znalaz­
cę wynagrodzę. Zaleskiego 
1/7, Wzgórze Focha.

5394-G

Dnia 3 kwietnia br. o godz. 7 rano w kościele Ser­
ca Jezusowego w Gdyni odprawione zostanie na­
bożeństwo żałobne za duszę

WŁADYSŁAWA ^GRUSIEGKIESO
zmarłego 14 lutego 1952 r. w Chmielniku, o czym 
zawiadamia i zaprasza p rzyjaciół i znajomych po­
grążona w głębokim smutku
57-CJ ŻONĄ I CÓRKA

'1
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DZIENNIK BAŁTYCKI (NE 80)

W 304.000“ 15)

1) Ewolucjom pływaków towarzyszą 12) Sergiusz mówi poważnie:
salwy śmiechu kolegów. Na szczęś­
cie powbijano przezornie klamry w 
sufit i ściany, więc przy ich pomo­
cy Jordan i Marek wracają na 
miejsca. Marek twierdzi ze śmie­
chem, że nauczą się w rakiecie pa 
nować nad ruchami i poruszać się 
z wdziękiem.

A wiecie, towarzysze, że ścia­
ny rakiety wywierają pewną siłę 
przyciągania, choć jest ona bardzo 
mała. Myślano nawet o tym, żeby 
Ją zwiększyć przez nadanie rakie­
cie ruchu obrotowego dokoła osi 
podłużnej. Nie pływalibyście tak 
wtedy.

3) Powstaje nowy kłopot, gdy Zdenek 
sięga po manierkę, zawieszoną nad 
głową i próbuje wlać herbatę do 
kubka. Ponieważ płyn się nie wy­
lewa, Zdenek potrząsa manierką. 
Ale wtedy herbata wprawdzie opu­
szcza manierkę, lecz rozbryzguje 
się o kubek. W postaci większych 
i mniejszych kropel zaczyna krą­
żyć po kabinie.

4) Herbata odbija się od ścian, rąk i 
ubrań, rozpada się na krople co­
raz drobniejsze, tworząc herbacia­
ne obłoczki.

— Trzeba będzie odtąd pić przez 
rurkę — mówi Marek. — Dobrze, 
że i to zostało przewidziane. Co­
kolwiek chcemy chwycić, musimy 
od razu ująć, bo jeśli tylko trąci­
my, to nam ucieknie.

Mała encyklopedia sportowa

I

Za mało gospód 
uj Tczewie

Gospody i jadłodajnie, w któ­
rych ludzie pracy korzystają ze 
smacznych, gorących posiłków, są 
niezbędnie potrzebne. Ilość tych 
zakładów gastronomicznych nie 
jest jeszcze wystarczająca. W te 
renie spotyka się takie punkty, 
do których przybywa wielu przy 
jezdnych. Mam na myśli miejsco 
wości, gdzie mieszczą się siedzi­
by Prez. GRN, młyny i punkty 
skupu. Sądzę, że w takich sku­
piskach byłoby dużo konsumen­
tów. Wezmę dla przykładu mia­
sto węzłowe Tczew, gdzie istnie 
je tylko jedna gospoda przy ul.
J. Dąbrowskiego, w tych dniach 
chwilowo zamknięta na czas re­
montu. Obiady wydaje się poza 
tym w stołówce Fabr. Gazomie­
rzy, ale pozamiejscowi nie mo­
gą tam trafić. Opodal wprawdzie 
je6t czynny bar mleczny, gdzie 
można dostać przegotowane peł­
ne mleko, bułki z masłem i se­
rem oraz jajka gotowane, ale to ^ ____ _ __ _________
nie wystarcza na powiatowe mia j jecz p0 stronie przedsiębiorstwa, 
st0- Obsługą baru jest dość u-j które ją skierowało do innej pra

cy, nie ukończywszy jednej. Nie­
stety w Gdańsku przyzwyczailiś­
my się do remontów, które się 
ciągną długimi miesiącami. Pro 
simy zainteresowane przedsiębior 
stwo o wytłumaczenie się. Red.

i nowi«dzVli że w styczniu 1932] BEZPODSTAWNE ZAŻALENIE - ; czekamy na odpowiedź spółdzielni,l powioaz.ftit, ze W sryczmu «prawie ob. Eugeniusza Czornija która się spóźnia,r. rozpocznie się remont. 1 - — --
Rzeczywiście w styczniu br. ro 

botnicy przystąpili do pracy. Nie 
długo jednak cieszyliśmy się, 
gdyż po tygodniu skończono re­
mont i zaczęto pracę w następ­
nym budynku, pozostawiając nie 
wykończone roboty tynkarskie, 
przeciekający dach i zapominając 
o położeniu podłogi w kuchni.
Pytałem się w tej sprawie maj­
stra, który mi powiedział, że o- 
ni o podłodze nic nie wiedzą i nie 
będą robili. W następnym bu­
dynku wstawia się jednak' okna, 
podłogi, drzwi itd. Nie zostały ró 
wnież wyremontowane ubikacje, 
w których woda leje się po ścia­
nach, zalewając pralnie w piw­
nicy.

Mówiono także w swoim cza­
sie o rozbiórce szop w podwórzu, 
które zasłaniają słońce mieszkań 
com parteru. Tego również nie do 
konano.

Jeden z lokatorów
Wina leży prawdopodobnie nie 

po stronie ekipy remontowej,
Obsługą baru jest 

przejma, dania są smaczne, tyl­
ko lokal jest brudny. Pożądane 
byłoby, aby komisja sanitarna 
zwróciła na to uwagę.

Piotr Winiarczyk
Autor listu porusza bardzo wa­

żną sprawę racjonalnej sieci gos­
pód. Spółdzielnie spożywców i 
GS winny się nad tym zagad­
nieniem poważnie zastanowić. 
Prez. MRN w Tczewie dawno już 
powinno doprowadzić do urucho 
mienia drugiej gospody w mieś 
cie. RED.

Dlaczego
przestanek wędrował

W związku z migawką pt. „Dwa 
razy WPK GG“ — Wydział Ru­
chu i Eksploatacji wyjaśnia:

Obecne miejsce przystanku au­
tobusowego (przy Jaśkowej Doli 
nie) zostało uzgodnione z Prezy 
dium Wojewódzkiej i Miejskiej 
Rady Narodowej przy współu­
dziale organów M. O. — Cofnię­
cie przystanku, w I wersji zosta­
ło spowodowane nieporozumie­
niem.

Druga uwaga jest słuszna, mi­
mo to WPK GG w obecnej chwi­
li nie może wycofać z eksploata 
cji wozów, celem przemalowania 
znaków firmowych, ze względu 
na i tak niewystarczającą jeszcze 
Ich ilość do pokonania szczyto­
wych nasileń pewnych linii.

Jednocześnie nie uważamy za 
celowe i właściwe przemalowa­
nie znaków firmowych na starej 
farbie wozów. Nowe znaki ma­
luje się na wozach, które są je­
dnocześnie przemalowywane. Ta 
blica na magazynie zostanie w 
najbliższym czasie zaktualizowa 
na.

Naczelnik Wydziału Ruchu 
1 Eksploatacji

Swoisty
styl remontowy

Pragnę zamieścić kilka uwag 
pod adresem brygady remontują 
cej bloki mieszkalne przy ulicy 
Lelewela we Wrzeszczu. W ubie. 
głym roku w budynku w którym 
zamieszkuję przy ul. Lelewela 
Nr 11 zjawiło się dwóch osobni­
ków, którzy oglądali budynek 
wewnątrz i zewnątrz, i orzekli, że 
w moim mieszkaniu nr 3 potrze' 
bna jest podłoga w kuchni, prO' 
gi w drzwiach i piec do gotowa 
nia. Wszystko zmierzyli, zapisali

otrzymaliśmy pismo od prezesa Sądu 
Wojewódzkiego w Gdańsku. Z pisma 
tego wynika, że ob. Czornlj zobowią­
zany był zapłacić DOKP — 300 zł z 
odsetkami, Prokuratorii Generalnej 
450 zł i kasie Sądu Grodzkiego 100 zł. 
Ob. Czornij nie wniósł sprzeciwu, a- 
le i nie zapłacił wymienionych kwot, 
wobec czego nastąpiła egzekucja. Po 
nieważ instytucje te nie egzekwowały 
należnych im kwot jednocześnie, ko­
mornik ściągnął należność dla Jednej 

nich. Posiadając nakaz zapłaty, ob. 
Czornij winien się orientować, co po­
zostało jeszcze do zapłacenia. Zatem 
zażalenie ob. Czornija Jest bezpodsta 
wne.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Alfons Gogolewski, Oliwa. — Ponie­

waż Obywatel zmienił pracę z własnej 
woli, nie należy mu się dodatek ro­
dzinny przez 3 miesiące.

Józef Wälder. ~ Zrobiliśmy właśnie 
to, o co Obywatelowi chodziło. Zapy­
taliśmy dlaczego spółdzielnia policzy­
ła 3,25 m manchestru na spodnie, sko 
ro moża Je mżyć z 2 metrów. Obecnie

K. M., Oliwa. — Pretensje Obywatel 
ki są niesłuszne. Kierownikom sklepu 
nie wolno rejestrować bonów po ter­
minie. Stosowanie się do przepisów' 
nie ma nic wspólnego z kapitalistycz­
nym podejściem. Trzeba zrozumieć, że 
każdy musi respektować zarządzenie 
zwierzchniej władzy.

Janina Kazuń, Gdańsk. — W wy­
padku dręczenia koni przez woźniców 
należy zanotować numer wozu i po­
wiadomić Wydział Weterynarii, przy 
Prez. MRN.

Ob. Siudalski, Gdańsk - Orunia. —
listonosz pozostawił kalendarz ucz­
niowski dla Obywatela w sekretaria­
cie Domu Dziecka przy ul. Brzegi 55, 
w IX połowie lutego.

J. K. 113. — Uważamy, że praktycz­
niejsze byłoby zainstalowanie oddziel 
nego piecyka w mieszkaniu Obywate­
la niż przenoszenie go do sieni, gdzie 
może być uszkodzony przez obcych. 
Jeżeli ta koncepcja Obywatelowi nie 
odpowiada, należy wmieść zażalenie do 
Wydziału Społeczno - Administracyj­
nego Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej.

Kacyk —inaczej ważnlak albo 
figura.

Prywatna przejażdżka kacyka 
służbowym samochodem — ja­
zda figurowa!

Kacyk wylany z posady — Ja­
zda figurowa... na lodzie!* " * *

Zła dystrybucja — czyli rzu­
ty kulą... w płot, albo ku­
la... u nogi naszych osiągnięć 
produkcyjnych.

# # *
Dziedzina sportu, chętnie uprą 

wlana przez gospodynie — za­
pasy (nie tylko zimowe). Sport 
tea w wydatny sposób przyczy­
niający się do wyrabiania mięś­
ni — jest niekiedy nadużywany 
przez spekulantki i spekulantów, 
których sędzia wyklucza z rin­
gu za posługiwanie się nieregu­
laminowymi chwytami...

• * *
Sport łowiecki, cieszący się 

I obecnie szczególną popularnością 
I wśród satyryków — połowa- 
! a I e n a... bażantów. Sezon 
łowów' trwa przez wszystkie se­
zony mód.

* * *
Nazwa hokej pochodzi od 

okrzyku „o‘key!‘‘, jaki wydają 
łyżwiarze amerykańscy po zno­
kautowaniu co najmniej połowy 
gr" —y przeciwnika.

• * *

Plotkarki i kumoterki, biega­
jące po sąsiadkach i znajom­
kach. i szepczące im na ucho 
„ważne wiadomości“ na temat 
„co będzie“ i „czego nie będzie“ 
— patrz rubryka: za — biegi 
płaskie, albo biegi przez, 
plotki!

# * *
Biurokraci — czyli walczący z 

interesantami w wadze biur- 
kowej i papierkowej. Po­
nieważ, jak wiadomo, są to lek­
ki e wagi, więc też biurokra­
ta lekce-waży swoje obo­
wiązki... Zdarza się przeto, że 
kiedy papiórkarz zbyt długo

nie załatwia najzwyklejsze­
go wniosku — wtedy interesant 
wyciąga z tego odpowiedni wnio 
sek i załatwia... biurokratę 
prawym sierpowy m... stem­
pelkiem.

* * *
W plywactwie odznacza 

się la wir ant, który pływa 
w życiu stylem „raz na lewo — 
raz na prawo, trochę naprzód — 
trochę w tył...“. Lubi też popły­
wać „ż a b k ą" — i wtedy zwyk 
le wpada... do biota! Panowie 
typu Casanovy i Don Juana 
uprawiają notorycznie „z kwiat­
ka na kwiatek“ styl m o t y I k o 
wy...

WITOLD DENGLER

ŚRODA — 2. 4. 1952.
0.00 — Program. 6.05 — Gimnastyka.
6.15 t— Komunikat PIHM-u. 6.16 — 
Omówienie programu. 6.17 — Aktual­
ności ze wsi. 6.30 — Dziennik. 6.50 —— 
Melodie ludowe. 7.20 — Tańce i pieś­
ni ludowe. 7.50 — Kalendarz. 7.55 — 
Wiad. 8.00 — Kurs Jęz. ros. 11.40 — 
Komunikaty lok. 11.45 — Głos mają 
kobiety 11.52 — Pieśń masowa. 12,04
— Dziennik. 12.15 — Wieś tańczy i 
śpiewa. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — 
,,Na swojską nutę“. 13.15 — Komu­
nikat PIHM-u. 13.16 — Wszech. Rad. 
13.45 — Aud. szk. „Fr. Schubert — 
sławny pieśniarz wiedeński“. 14.10 — 
Muzyka radź. 14.30 — Koncert. 15.10 
-— Wspomnienia robot. W. Augustyno 
v;iez. 13.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Wszech. Rad. 16.20 — Omówienie
programu. 16.21 — Koncert solistów: 
Wiktor Bregy — śpiew, Urszula Ko- 
czowa- — akomp. 16.40 — „Radiowa 
Gazetka Młodzieżowa“. 17.00 — _Wiad. 
17.05 — Pog. Sport. 17.15 — Pieśni wę 
gierskich zbójników. 17.45 — Kurs 
łez. ros. 18.00 — Muzyka. 18.30 —
Wszech. Rad. 18.50 — Trybuna kores 
oondenta. 19.00 — Muzyka taneczna.
19.15 — Przegląd wydarzeń. 19.30 — 
Muzyka i akt. 20.00 — Koncert. 20.40
— ,,Szlakiem walk“. 20.59 — Komu­
nikat PIHM-u. 21.00 —- Dziennik.
21.26 — Wiad. sport. 21.30 — Mówi­
my o projekcie Konstytucji. 21.45 — 
Sonaty skrzypcowe Haendla. 22.00 — 
..Ossolineum“ — słuch. 22.30 — Mu­
zyka tan. 23.00 — Muzyka ros. 23.50 
>- Ost. wiad. 24.00 — Komunikat
PIHM-u dla rybaków.

P&d znakiem Helsinek
rozpoczyna sie dziś 5-dniowy turniej koszykarzy

W INNYCH LISTACH
PRZERWA W KOMUNIKACJI IłEZOR 
GANIZUJE ŻYCIE

Dyrekcja MHD stwierdza, że sklep 
spożywczy przy ul. Wieniawskiego był 
późno otwarty w dn. 13 lutego, ponie­
waż na skutek przerwy w ruchu tram 
wajowym personel nie mógł zdążyć na 

l wła ściwą godzinę.
W sprawie wcześniejszego, dostarcza 

nia mleka MHD interweniuje w 
Centr. Żarz. Przemysłu Mleczarskiego.
DACH REDZIE NAPRAWIONY

Na zażalenie ob. ZychowSkiego Prez. 
MRN odpowiedziało, że przeprowadzo­
no dochodzenie w celu ukarania win­
nych. Dach nad budynkiem przy ul. 
Saperów 3/2 będzie należycie napra­
wiony do 1 maja br.

W hali Budowlanych we- Wrzeszczu rozpoczyna się dziś o 
rodź. 18 5-dniowy turniej koszykówki męskiej z udziałem przed 
olimpijskich ośrodków' szkoleniowych Warszawy, Krakowa, Ło­
dzi, Poznania i Gdańska.

Codziennie odbywać się będą i 
dwa spotkanie. Udział w nich I 
weźmie cala Kadra Narodowa 
Koszykarzy, rozmieszczona w 
ośrodkach przedolimpijskich. Tym 
samym zawody nabierają specjał 
nego znaczenia, gdyż w przeciągu 
paru dni miłośnicy piłki koszy­
kowej na Wybrzeżu będą mieli 
najpełniejszy obraz poziomu tej 
dyscypliny sportu w naszym kra
ju.

Impreza ma na celu spraw­
dzenie dotychczasówych po­
stępów naszych czołowych ko 
szykarzy, korzystających obec

nie z takich warunków trenin 
gowych, o jakich w poprzed­
nich latach nie można było 
nawet marzyć. Chodzi rów­
nież o to, aby nasi reprezen­
tanci jak najlepiej przygoto­
wali się do godnego reprezen­
towania barw narodowych. 
Pod znakiem przygotowań o- 
limpijskich przesunięte będą 
nowe kosze bliżej środka, co 
praktykowane będzie na Olim 
piadzie w Helsinkach.

Emocjonujący program turnie

Poznania. Drużyna Wybrzeża o- 
parta będzie na Markowskim, Le 
ienkiewiezu, Apenheimerze, Woj 
łowiczu, obok których wystąpią 
młodzi koszykarze, jak Majew'ski,

Wiosenna Spartakiada

W dniach 3 — 11 kwietnia br. 
odbędzie się w Toruniu Wiosen­
na Spartakiada Wojska Polskiego 
w boksie, gimnastyce, szermierce 
i podnoszeniu ciężarów.

Spartakiada zgromadzi na star 
nie najlepszych żołnierzy - spor­
towców wszystkich okręgów woj 

ju rozpocznie się dziś o g. 18 spot | skowych, Marynarki Wojennej 
kaniem reprezentacji Gdańska iii Wojsk Lotniczych.

/Robert 'Itlarłin 3)

Hanu
a
JCima

Żołnierze przylgnęli ciaśniej do broni i za chwilę karabiny ma­
szynowe zaterkotały zgodnym chórem. Pod nogami biegnących 
Amerykanów ziemia zaczęła się kurzyć i spadochroniarze jeden po 
drugim zapadali w leje bombowe.

Ze wszystkich szczelin i strzelnic bunkrów posypały się serie 
i pojedyncze strzały. Pociski uderzały gęsto w beton lotniska, prze­
nikliwy gwizd. Celowniczy jednego z kaemów zasypywał najbliż­
szy czołg nieprzerwanym gradem kul, wyszukując w pancerzu 
słabe punkty i otwory. Z boku odezwała się broń przeciwpancerna.

Najbliżej znajdujący się czołg usiłował zawrócić, ale po prze­
jechaniu kilku metrów stanął w płomieniach. Dwaj Amerykanie 
z obsługi wyskoczyli z wieży i zaczęli uciekać. Ubiegli tylko kil­
kanaście kroków, po czym nagle rozciągnęli się na ziemi i pozo­
stali bez ruchu. Drugi czołg, który posuwał się wzdłuż starego 
traktu, szybko zawrócił, lecz natrafiwszy na lej po bombie lotni­
czej z nocnego bombardowania, stoczył się w dół i znieruchomiał.

Żołnierze obserwowali uważnie z bunkra przedpole, strzela­
jąc z rzadka do ukazujących się celów. Zaczynało braknąć amu­
nicji. Z dwóch czołgów, widocznych na prawo od bunkra, jeden 
wysunął się naprzód i parł niepowstrzymanie.

— Dlaczego nie strzela? — zaniepokoił się podoficer.
— W tej chwili znajduje się on w martwym polu naszej broni 

przeciwczołgowej, umieszczonej w tunelu — odpowiedział Kim — 
zdaje się, że ma zamiar zajechać nas od tyłu.

Czołg sunął milczący i nie niepokojony przez nikogo.
— Czyżby miał miotacz płomieni? — zawołał jeden z żołnierzy.
Nagle obydwa czołgi amerykańskie zaczęły strzelać ze swoich 

wszystkich karabinów maszynowych, a idący na przodzie zbliżał 
się coraz bardziej. Ze strzelnic prawego bunkra widoczne były 
smugi serii kaemów, którymi usiłowano wstrzymać nadchodzą­
cego pancernego potwora.

Ogień amerykański koncentrował się głównie na wejściu do 
tunelu; był coraz potężniejszy i bardziej celny. Poszczególne worki

z piaskiem, blokujące wejścia, pod działaniem pocisków wroga, 
rozsypywały się po zboczu wzgórza.

Tymczasem na lewo ożył czołg, który przedtemzniknął w 
ogromnym leju bombowym obok starego traktu. Na tle nieba wi­
doczna była lufa jego działa i ukazywały się znaki rozpoznawcze.

— Chce się wydobyć z tej dziury — zawołał podoficer do Ki­
ma, wskazując na ruchy uwięzionego czołgu.

Kim obserwował uważnie te desperackie usiłowania, a po 
chwili odwrócił się do żołnierzy. Starając się przekrzyczeć huk 
eksplozji, tłumaczył towarzyszom zamiary Amerykanów.

— Wszystkie trzy czołgi nie mogą być obecnie zwalczane 
ogniem naszej broni przeciwpancernej, korzystając więc z mart­
wego pola, usiłują przysunąć się najbliżej bunkra, aby zniszczyć 
go miotaczami płomieni.

— Nie ma ani chwili do stracenia! Pociski naszych kaemów 
nie zatrzymają ich, musimy uderzyć bezpośrednio na czołgi i wy­
sadzić je w powietrze. Jeden na ochotnika ze mną! ,— zakończył.

— A drugi ze mną! — zawołał podoficer.

Kim i jego towarzysz czołgali się po ziemi, zbliżając się do 
rozpadliny, podoficer zaś z drugim żołnierzem przedzierali się w 
kierunku przeciwnym. Na otwartym terenie świst kul był jesz­
cze bardziej złowieszczy i dokuczliwy.

Kimowi przeszkadzał w posuwaniu się niesiony na plecach 
ładunek wybuchowy i wiązka ręcznych granatów. Co pewien czas 
podnosił głowę, ale nierówności terenu zasłaniały mu widok, sta­
nowiąc jednocześnie dobrą zasłonę od wrogich pocisków.

Aby należycie wypełnić zadanie, należało dojść do wyrwy, 
zanim czołgowi uda się opuścić terenową pułapkę. Kiedy minęli 
linię bunkrów, usłyszeli silniki czołgu, pracujące na pełnych obro­
tach — olbrzym usiłował wyjść na równą powierzchnię.

— Prędzej! — stłumionym szeptem syknął Kim do żołnierza.
Towarzysz odpowiedział mu porozumiewawczym uśmiechem 

— on także rozumiał, że muszą osiągnąć czołg jeszcze w rozpad­
linie.

Przepełznęli znów kilkanaście metrów. Słyszeli coraz wyraź­
niej pojedyncze wybuchy silników czołgowych. Obydwaj mieli 
usta rozpalone gorączką wysiłku i starali się nie oddychać głośno. 
Podniósłszy głowę Kim zobaczył wierzchołek wieżyczki, ale w tym 
momencie uderzyła go w twarz gruda ziemi od pobliskiej serii 
kaemu i odurzyła na chwilę.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Frankowski i inni. W drużynie 
gości zobaczymy szereg utalento 
wanych zawodników z dobrze 
znanym miejscowej opinii do­
skonałym Fenglerskim na czele.

O wiele większe zainteresowa­
nie towarzyszy drugiemu spotka 
niu, w którym zmierzą się czoło­
wi aktorzy turnieju, pretendenci 
do pierwszego miejsca repre­
zentacje Warszawy i Krakowa. 
Przypominamy, że W pierwszym 
turnieju kontrolnym, który od­
był się przed dwoma miesiącami 
w Lublinie, wspomniane zespoły 
uplasowały się na pierwszym i 
drugim miejscu. W drużynie sto 
licy ujrzymy między innymi 
Kamińskiego, Złotkiewicza i Ni- 
cińskiego, a w Krakowie Dąb­
rowskiego, Wójcika, Wężyka (da­
wny zawodnik gdańskiej Spójni) 
i Pyjosa.

Impreza, oczekiwana z wielkim 
zainteresowaniem przez licznych 
miłośników piłki koszykowej na 
Wybrzeżu, spełni niewątpliwie 
swe propagandowe znaczenie, a 
kierownictwu polskiej koszyków 
ki pozwoli na lepsze przygoto­
wanie i ustalenie reprezentacji 
narodowej na Olimpiadę Letnią 
w Helsinkach. (as)

V Wyścig Pokoju
Do Komitetu Organizacyjnego 

V Wyścigu Pokoju nadeszło zgło 
szenie od Unione Itaiiana Sport 
Popolare — organizacji robot­
niczego sportu we Włoszech. W 
nadesłanym liście czytamy m. 
in.:

„Również w roku bieżącym 
zgłaszamy swój udział w Wyści­
gu Pokoju — wielkiej imprezie 
sportowej, służącej sprawie »tłi- 
żenia narodów i walce o pokój“.

Federacja robotniczego sportu 
włoskiego zawiadamia, że w wy­
ścigu weźmie udział pełna druży 
na kolarska (6 zawodników) oraz 
4 osoby towarzyszące.

Dwa rekordy Polski 
w podnoszenia ciężarów

W zawodach o mistrzostwo Warsza­
wy w podnoszeniu ciężarów, zawod­
nik wagi średniej Bek (CWKS) poi ił 
dwa erkordy Polski: w trójboju — 300 
kg i w wyciskaniu — 95,8 kg.
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